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Ograny zakład.

W radomskowskiem, jak doniosły prowincjonalne ga­
zety, spad! deszcz krwawy, który zabarwił pewną liczbę 
kwadratowych łokci—prawidłowiej mówiąc: arszynów.

Wiadomość się rozniosła i wywołała niemałą sensację. 
Pozytywiści i inni ma terj aliści utrzymywali wprawdzie, 
że barwa ta pochodzić mogła z mikroskopijnych grzyb­
ków albo maluczkich żyjątek vel wymoczków, ale wia­
ra powszechna szukała przyczyn bardziej cudownych.

— Może mikroby albo bacillusy choleryczne? Je­
szcze czego? brrrl...—wstrząsano się.

Na szczęście mamy wyobraźnię, mamy uczucie, mamy 
poezję—o, bardzo wiele poezji... dość spojrzeć w naszą 
przeszłość... Poezja tedy, nie zastanawiając się, orzekła:

— Niebo płacze, krwawemi łzami!
Musimy tu jednak zrobić małe zastrzeżenie; poezja, o

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kvrjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

mieć od licznych stowarzyszeń i korporacyj. Grupy 
centrum, tak parlamentu jak izby deputowany cl i, 
wyprawiły na cześć jego bankiet, w którym uczest­
niczyło przeszło 200 osób. Ze strony kola polskie­
go wznieśli zdrowie dra Windthorsta posłowie dr 
Szurnan i p. I. Łyskowski.

W obu izbach parlamentu angielskiego zaraz po 
odczytaniu mowy tronowej rozpoczęły się onegdaj 
roprawy nad adresem. W izbie wyższej lord Salis­
bury z otwartą przyłbicą „rycerza bez trwogi” sta­
nął do boju z Irlandją, której przypisuje wprost 
zdradę stanu, tkwiącą w zamiarze obalenia unjj 
trzech królestw. Równocześnie w izbie gmin p. Glad­
stone wystąpił z napomnieniem, iż potrzeba coś prze­
cie uczynić dla ludu irlandzkiego, a Parnell, korzy­
stając z dogodnej chwili, nie omieszkał sprostować 
zdania torysów co do natury i miary żądań irlandz­
kich. Zielona wyspa nie żąda stargania węzłów, 
jednoczących trzy królestwa, ona chce tylko samo­
rządu. Mówca powiada do swych przeciwników: 
„Przyznajcie nam ten samorząd w zasadzie, a poro­
zumiemy się o szczegóły!” Konkurs przeto rozpisa­
ny na ugodę irlandzką: kto ją zawrze, p. Gladstone, 
czy lord Salisbury?

Br. Z.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., za każdy 
następny raz 20 kop.

Kekrologja: za jeden wiersz 
35 kop.

Zwycząjne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia.: za jeden 
wyraz pierwszy raz 2 kop., zu 
każdy następny raz l’/3 kop.

Ogłoszenia do Kurjera. war­
szawskiego przyjmuje także Biu­
ro ogłoszeń Kajchraaua i Fren- 
dlera ulica Senatorska nr 18.

stwa z jutrzejszym odprawione będą nabożeń- 
Ku .^ys^wieniem N. Sakramentu i odpustem:

w k0-C?e.’ Agnieszki, odłożone z dnia 21-gob. m., 
8es) i wle e Ducha. Po nieszporach odbędzie się 
Agpie„ .z?^rystji zgromadzenia panien bractwa św. 

skim °Oze“stwo miesięczne w kościele powązkow- 

pr&w kościele parafialnym N. Panny Marji od- 
^kard11^ będzie jutro przed ołtarzem Matki Boskiej 

*erznej uroczysta wotywa o godzinie 9-ej 

nia ■ \ Poniedziałek przypada pamiątka Nawróce- 
beą i awla apostoła. Z tego tytułu odprawione 
i ^oczyste wotywy w kościołach: św. Krzyża 
odpA, nny (po-bernardyńskim) nabożeństwa zaś 

__ °we odłożone na niedzielę, dnia 31-go b. m.

I to rzecz wcale nietrudna!... Potrzeba tyiko 
zmienić role i zmusić kobiety do przychodzenia na 
maskaradę w strojach balowych, ale bez masek, na­
tomiast mężczyźni powinni być zamaskowani.

Toźby to była maskarada! Co za życie, wesołość! 
A intryga!... Doprawdy, że trzeba o tern na serjo 
pomyśleć, inaczej bowiem maskarady upaduą zupeł­
nie... niechybnie upadną.

Tak medytując, Henryk zmierzał powoli ku wyj­
ściu w zamiarze wycofania się z pośród tego różno­
barwnego a wrzaskliwego tłumu i powrócenia do 
domu w objęcia zawsze mu wiernego, słodkiego 
Morfeusza, który przypominał swoje afekta w prze­
ciągłych ziewaniacb.

Nagle młody, znudzony człowiek został zelektry­
zowany dotknięciem wachlarza.

Obejrzał się.
Przed nim stała zgrabna, powiewna maseczka, u- 

charakteryzowana na zachwycającą subretkę.
— I cóż się tak błąkasz, samotniku? Wyglądasz, 

jakbyś sam siebie w domu zapomniał — zapiszczała 
maska, wsuwając swą rączkę pod ramię Hen­
ryka.

— Alboź moja samotność może cię obchodzić, ma­
seczko?—zapytał Henryk!

— Być może...
— Zresztą, skoro jestem na maskaradzie, przesta- 

ję być samotnym—dodał młody człowiek.
— Niekoniecznie... W tłumie można się czuć tak 

osamotnionym, jak w pustyni—szepnęła z westchnie­
niem maska.

— Jesteś, jak widzę, nazbyt sentymentalną, jak 
na subretkę, a ja... nudzę się straszliwie.

— Chcesz bym cię rozerwała?
— Tylko nie w dosłownem znaczeniu—powiedział

ba - J,’tro w kościele ewangelicko-reformowanym 
Zyt-,, e®.znie odprawionem będzie nabożeństwo w ję- 
<2 Endeckim.

wego jedność stronnictw, skitowanych przez p. Frey- 
cineta usunięciem pytań drażniących z widowni po­
litycznej, zamanifestowała się jeszcze dosyć wyra­
źnie. Uznano, że na tej djecie wyżyć można—rok je­
den. Złudzenia tego nie podzielaliśmy zaraz od po­
czątku i pokazuje się, że pesymizm nasz był uzasa­
dniony. Jedność trwała aż do—onegdaj... Dalej już 
burzliwy temperament francuski poskromić się nie 
mógł: p. Rochefort wydziera się naprzód z wnioskiem 
naglącym amnestji! Jakiej amnestji? Wszakże p. 
Grćvy ułaskawił przed kilkoma dniami wszystkich 
więźniów politycznych, jakich Francja w tej chwili 
posiadała. Ależ nie o nich tu mowa, panu Rochefor- 
towi chodzi o przestępców pospolitych, skazanych 
na mocy kodeksu karnego... Ich to potrzeba nwolnió 
corychlej, bo przecież rzeczpospolita jest bezkarno­
ścią! Bo w rzeczypospolitęj można popełniać prze­
stępstwa, można mącić pokój rodzinny i społeczny, 
ale nie można za to pokutować. Bo rzeczpospolitą 
hańbi to, jeżeli w jej więzieniach siedzą zbrodniarze, 
jakby w jakiemś państwie monarchiczncrn! A zatem 
sprawa .jest nagląca!

Napróźno minister Goblet nakłania! do rozwagi, 
przedstawiając, iż sprawa nie ma przecież charakte­
ru naglącego, - skoro wniosek nie dotyczy przestęp­
ców politycznych; izba 251 glosami przęci 248 przy­
znała rację p. Rochefortowi i—jak widać z równej 
prawie liczby głosów—po raz pierwszy od czasów 
objęcia przez p. Freycineta steru rządów „zirytowała 
się”. Głosowanie czwartkowe jest smutną wróżbą 
dla tych, którzy łudzili się możliwością całorocznego 
rozejmu.

Podczas uroczystości rozdania nagród w paryskiej 
szkole rysunków oznajmił minister handlu, p. Lock- 
roy: „Spodziewam się, że na wystawie powszechnej 
wyroby nasze wytrzymają porównanie z wyrobami 
zagranicznemi.” Wnoszą ztąd, że wystawę w r. 1889 
zamierza minister urządzić z udziałem wszystkich 
państw.

Znany przywódca stronnictwa niemieckiego cen­
trum, dr Windthorst, obchodził we wtorek 74-tą ro­
cznicę swoich urodzin. Jak donosi Germania, otrzy­
mał dr Windthorst w dniu tym kilka tysięcy telegra­
mów, listów' i adresów gratulacyjnych j całych Nie-

Przegląd polityczny.
P F -------reycinet objął ster rządów we Francji pod wa- 

skib ?*?’ Przez rok conajmniej grupy republikań- 
’ifyt • powstrzymają się od podnoszenia kwestyj 

dzielących i kłócących jedność w o- 
ky- Przyjaciół rzeczypospolitęj. Po całotygodnio­
wy} targu z anarchiczną opozycją p. Freycinęt na- 
tię ^reszcie przekonania, iż zawarty kompromis da 

.Cl®*eśnić w praktyce życia parlamentarnego i— 
i Przewodnictwo gabinetu. Cała prasa repu- 

. a przyjęła go życzliwie: Intransigeant Ro- 
i p. Clemenceau życzliwiej aniżeli 

t«|u /ranpażse i Journal des debats. Ta sub- 
kjfy. różnica w temperaturze serca, ofiarowanego 
hi naczelnikowi rządu, rzucała pewne światło 
*>ą} - W charakter gabinetu, na czele którego sta- 
Wotp ’ .reycinet. Program rozwinięty w ubiegłą so- 

’z^ach, jeszcze dosadniej stwierdził, że nowy 
jest 8'lnem pochyleniem się ku radykali-

:ażdym razie jednak i wobec programu rządo-

Henryk, zmuszając się do uśmiechu—w innern jest 
to niemoźebuem...

— Spróbuję... Kocham cię!
— Słyszałem to już nieraz...
— Nie odemnie jednak?—zapytała maska.
— I za to ręczyć nie mogę,
— Impertynent!...
— Tylko na maskaradzie.
— Nie znasz mnie zupełnie...
— Nie staram się nigdy o rzeczy niepodobne-, 

odparł Henryk, tłumiąc ziewanie.
— Jak to mam rozumieć?
— Że kobietę poznać... jest niepodobieństwem.
— Dlaczego?... Przedstawia-ż to trudność tak 

wielką?
— Zapewne...
— Może jednak rozwiązanie zagadki opłaciłoby 

trud największy?—zapytała filuternie maska.
— Nigdy! Jest ona zagadka bez racjonalnego 

rozwiązania, bez treści...
— Bo nie jesteście zdolni jej odszukać.
— Owszem, matematycy znaleźli, że kobieta to 

zadanie algebraiczne z rozwiązaniem przeczącem 
tj. dającem tylko ujemne wielkości.

— E, nudny jesteś!... lekcja matematyki i to na 
maskaradzie, mówmy o czemś weselszem.

Wybacz mi, maseczko, tę omyłkę, sądziłem 
jednak, że jeszcze cyfr się nie boisz...

Czy zawsze bywasz tak złośliwym?
Pytanie to samo słyszę po sto razy ua dzień...

— I nie znudzi ci się odpowiadać?
— Nie odpowiadam wcale.
— To niegrzecznie...

Jest to tylko słuszna odpowiedź na niesłuszne 
pytanie.

^n®merata
*.(wraz 

‘ ’“O j>oi?eni bezpłatnein wyda-

i v art. Is-, pćłr. rs. 4 k. 50,
. ?a odBoc, 25’ Kies- k- 75- 

(inż?enie do domu w War- 
, Oplata™ata łuiesięoz. k. 5.

, Dzesyłkg i koszta
bezpłatnego wydania 

^Itęsza- fia Prowincję i do Ces. 
•50. k‘waw2?ie rs- 3’ I:6łr' rs'1 

, ^a rinnP' k 75> mieś. k. 25- 
hAa*owa Przesyłką je-

♦ .Podzieli “uesięcz. rs. 1 k. 50. 
ylkc ^TjnaJ’rzedpłata na jedno 

biz an-le Kurjera przyjmo-

wspomnienie maskaradowe.
Tv • -------

!^sięc^Ce ^iateł... Sale redutowe zapełnione kilko- 
^ZTfiek HUIrenl- Temperatura podzwrotnikowa.

* n’ewyrazne sennego walca mieszają się z 
?ać.. Pwarem, który zdaje się odurzać, pory- 
ttyge AJaski piszczą niemiłosiernie, poczynając in- 
?lb0:* stereotypowego: „Znam cię, bałamucie”, 

Sald- • 8’• ma twoja... żona?” i t. p., a kończą 
^Zczg' bezmyślną paplaniną, lub gorszem 
str<mp i ^’leżeniem, albo wreszcie przechadzką w 
^hia j etu, do którego posyłają czułe, kocie spoj- 
1- WS2v'y®stchnienia jeszcze czulsze...
i fi] 0 to doskonale było znanem panu Henry- 
h yćh ateS° chodził on znudzony po salach redu- 
’Miję ’ Przeklinając w duchu tłok, upał straszny i 

p. Piszczące niemiłosiernie maski.
Ua 4° z taM maskaradą!—zawołał pra- 

siB postanawiając wrócić do domu i poło- 
łóżka.

byj(in celu zaczął przeciskać się przez tłum, co 
r, J zbów rzeczą tak łatwą.
vz®go g, zego ci ludzie tłoczą się tak niemiłosiernie?

1 . aią? Nudów? Ależ wynudzić się można 
do „Jw miejscu bardziej przestronnem — mru- 

?ii r Praw t uiezad°wolony Henryk.
i. “ytuC7 .ze maskarady dzisiejsze nie mają ra- 

daiej—^starzały, są nudną, okłe- 
Trzebaby je zreformować zupełnie, 

życie, dowcip, intrygę... 

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i iwięta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświaieczne tylko wieczorem.
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SCHERZO.
{Dla Jadwigi T.)

Słuchaj, co wietrzyk jesienny
Szeptać ci będzie do uszka:
Balladę starą czy romans
W takt zbudzonego serduszka.

Gdy się trubadur rozgwarzy,
Nie cofaj twojego uszka,
Nie kryj rumieńca na twarzy
1 nie tłum drżenia serduszka.

Bo cicha piosnka jesieni 
Dziewczęcych marzeń jest drużką 
I z bladych słonka promieni 
Wróży, co pragnie serduszko.

A tajemnicy nie zdradzi 
Wietrzyk-trubadur i wróżka, 
Chyba... gdy dziewczę uradzi,
Że można... zdradzić... do uszka...

Boiydat.

której mowa, nie była drukowaną w żadnym dzienniku 
ani tygodnikói, tylko w głowach naszych i sercach. I ona 
jednak, niemniej, jak ta—pisana—umie powiedzieć o 
kroplistych Eez deszczach, o krwawej rosie potu...

Ostatecznie kwestja została rozstrzygniętą i uzyska­
ła aprobatę,—lecz zrodziło się znów pytanie:

— Nad czem niebo płacze?
Tu już nie było zgody. Każdy miał pomysł inny, 

każdy podawał swój komentarz.
Miejscowy proboszcz uderzył w tabakierę, pokiwał 

głową i rzeki:
— Źle... grzeszycie ciągle, wyrzekacie się religji, 

zrywacie z kościołem—i oto niebo ostrzega was: obmyj- 
cie się z grzechów waszych póki czas!

Dziedzic był innego zdania.
__ Ba, nad czem niebo miałoby płakać, jak nie nad 

naszym biednym, zmizerowanym, ziemiańskim stanem. 
Człowiek sam, panie dobrodzieju, byle zajrzał do gazety, 
a zobaczył cieny targowe, to już go w oczach wierci; by­
le wspomniał o swoich terminach i ratach, toby już be­
czał jak boba-; byle zaglądnął do hypoteki, toby już ry­
czał jak dwa bobry... Oj, złe czasy, panie dobrodzieju!

Mosiek, aiendarz, który długi czas upierał się, że ów 
deszcz krwawy jest tylko szwarcowanym z nieba likie­
rem, groził teraz pięścią w stronę wsi i plebanji, woła­
jąc mocno zirytowanym głosem:

—• A szwarc jur, dy paskidniki; tera uni sobie przez 
proboszcza likiery szwarcują... wus is? a moje propina­
cje? Ja ich zaskarżę do pana naczelnika...

Bartek (ale nie „zwycięzca”) drapał się w głowę i 
przypominał sobie zrąbaną sosnę w pańskim lesie. Nie­
wiadomo dlaczego, łączył on dziwny fenomen z tym nie- 
nadzwyczajnrym faktem. Kontemplacje zaś swoje zakoń­
czył nic nie mówiącem:

— Tfu!
Oczywiście i w Warszawie nie brakło komentatorów, 

a dodać wypada, stojących nieraz na dwóch przeciwnych 
biegunach. Nie dziwota! w mieście tak się krzyżują o- 
gobiste interesa.

Tu jednak weszła sprawa w fazę przepowiedni. Fi­
nansista widział więc w tym zjawisku przepowiednię 
nowy.ch bankructw, syndyk masy upadłości—zmniejsze­
nie swoich dochodów, kamienicznik—pomnożenie się pu­
stych mieszkań, lokator—podwyżkę komornego, tram­
waje—spadnięcie śniegu, dorożkarze—pogodę mroźną 
bez śniegu, pan X.—przygodę z przyszłą teściową, a la 
awanturka jego imiennika—pana X. z trzeciej maskara­
dy, panna Klotylda—przepowiednię... któregoś tam (je­
stem dyskretny) klocka popielcowego; pan Hiszpański— 
zaprzestanie noszenia obuwia (czytaj ogłoszenie) etc., etc., 
bo ktoby tam wszystko wyliczył.

A teraz może jesteś ciekawy, czytelniku, jaki komen­
tarz do „krwawego płaczu” wymyślił twój pokorny słu­
ga, lub jaki zeń prognostyk wyciągnął?

Posłuchaj!
W przepowiednie się nie bawię, od czasu, jak prze­

konałem się, że nawet druk nie zapewnia im—spełnie­
nia (czytaj przepowiednie meteorologiczne).

A komentarz?
Po co tu komentarze, gdy—ciężkie czasy. Gdzie spoj-

— To niepochwytny moment, niepostrzeżenie dla

— Doprawdy, masko, zaczynasz mnie intereso­
wi

towarzyszek... Wiesz co, zawrzyjmy przymierze.
— Jakto?... Przymierze!... Alboż już była wojna 

między nami?—zapytała maska, zaglądając swemu 
towarzyszowi w oczy.

— Naturalnie... między piękną połową rodzaju 
ludzkiego a brzydką trwa odwieczna wojna, zajadła 
niesłychanie i tylko oddzielne jednostki zawierają 
niekiedy między sobą przymierze.

— Nie znam się na rzeczach wojennych, dlatego 
zechciej mi objaśnić warunki przymierza?

— Wcale nietrudne, potrzeba tylko czasowo 
broń złożyć!...

— To jest?
— Zdjąć maskę.
— Warunek zbyt uciążliwy... chyba, że i strona 

przeciwna zrobi podobneż ustępstwo?
— Przeciwna strona tą bronią nie walczy.
— Nie nosiłżebyś maski?
— Tylko zwyczajną... dla powszedniego użytku.
— Zdejmją...
— To niepodobna, rozbroiłbym się zupełnie...
— Wtedy i ja zdejmę swoją — nalegała zachęca­

jąco maska.
— Maskaradową?
— Alboż dla was to niedosyć?
.— Jak czasem...
— Więc nie zgadzasz się.
— Owszem!... przystaję. Któż jednak pierwszy 

rozbroi się?
— Strona... mocniejsza.
— To jest?...
— Ty.

nas ucjekający w przeszłość...

wać, wyróżniasz się bardzo z pośród grona swych 
‘---------------l Wiesz co, zawrzyjmy przymierze.

Przymierze!... Alboż już była wojna

— Uznajesz się słabszą?
— Wyście to oddawna uznalL
— A więc... zaczynam.
— Słucham.
— Nie jestem takim egoistą, jakim się <5“c? 

dać.
— I kochasz... nietylko siebie samego?
— Kochałem...
— Azora?
— Kobietę... która niegodną była tego uczn01
— Zdradziła cię? ., n\6
— Nie kochała mnie wcale, więc zdradzi 

mogła.
— A później nie kochałeś się już w żadnej?
— Nie, gdyż nie znalazłem żadnej...
— Którą mógłbyś pokochać?
— Któraby mnie mogła pokochać, mewy?* 

waną, czystą miłością—
— Jakże taką miłość przedstawiasz sobie?
— Chcę, żeby kobieta, która pokocha, zaP^ob»' 

ła o wszystkiem, żeby poświęciła wszystko uk 
nemu: rodzinę, opinję, świat cały i wszystko c°ił<r 
ko dla niej jest drogiem; chcę żeby oddała 81^ jyby 
ści, bez namysłu, wahania sie, nawet wtedy, Lrpi«' 
ta miłość przynieść jej miała same tylko ci 
nia i gorycz... — mówił gorączkowo Henryk-

— I cóźbyś jej w zamian za to wszystko 
wal? — zapytała ironicznie maska. .

— NioL" J
— To bardzo mało!... Pomyślałżeś jednak, 

godzien takiego uczucia? . -„y 1>V
— Gdybym był godzien, w miłości nie by*0 

sługi ipoświecenia. **
.— Więc tamta, którą kochałeś, nie odpo^1 

tym warunkom? wC***
— Powiedziałem już, że nie kochała mu1®

— Jesteś nieznośnym, mój panie!... Mówmy o 
czem innem...

.— Do usług, o czem każesz mówić, maseczko?
— Czy będziesz odpowiadał szczerze na pytania?
— Postaram się o to.
— Kochałeś kiedykolwiek?
— Kochałem, kocham i kochać będę.
— Kogo?
— Siebie...
— Egoista!
— Tylko... człowiek.
— Bvleś kiedykolwiek kochany... prawdziwie?
— Tak...
— Przez kogo?
— Przez Azora, mego najwierniejszego przyja­

ciela...
— Jesteś człowiekiem straconym i nawet ja prze­

robić bym cię nie mogła.
— Miałażbyś tę intencję, masko?
— Być może...

Znasz mnie dobrze?
— Dostatecznie by... zwątpić.
— We mnie czy w siebie?—zapytał Henryk, inte­

resując się coraz bardziej niezwykłą subretką.
— Iw jedno i w drugie.
— Gd kiedyż datuje się zwątpienie?
— Cd pięciu... minut...
•— To niedawno.
— Ale daleko, bo w przeszłości.
— O przeszłości nie ma co myśleć, to śnieg ze­

szłoroczny!...—powiedział Henryk.
— Mylisz się: życie ludzkie składa się Z dwóch 

części, z przeszłości i przyszłości; druga opiera sie 
na pierwszej i bez niej nie ma znaczenia.

—- A teraźniejszość?

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= W przyszłym miesiącu zwołanym zostań® 

Petersburga zjazd przedstawicieli wszystkich to 
rzystw ubezpieczeń w państwie w celu rewizji 
pisów o reasekuracji majątków przez jedno To ,e 
rzystwo u drugiego itp. Zadaniem zjazdu bę . 
prócz tego ujednostajnienie normy asekuracyj8 , 
premje dla południowych gubernjj Rosji maj3 
zniżone. __ _________

= Według raportu p. ministra finansów, °Pu.9gt 
kowanego w Wiestn. finansów, przewidywane® 
zmniejszenie dochodów celnych w r. b. o 6,03", 
rs. w porównaniu z sumą tychże dochodów * 
1884-ym, a to z uwagi na zniżenie tych dochodu 
r. z. pod wpływem niesprzyjających warunków 6 
nomicznych.

c= Rada państwa uchwaliła, jak się dowi^j® 
Rusk, kur., znaczny kredyt na zaprowadzenie różny 
meljoracyj na kolejach eksploatowanych przez r«ł ' 
Ma być także zwróconą uwaga na polepszenie 
terjalnego położenia oficjalistów na kolejach V 
służących.

= Zawiadywanie rewirami śledczemi sądu okj5 
gowego warszawskiego powierzone zostało towa^q 
szom prokuratorów, a mianowicie: 1-ym, 
19-ym p. Ellepbogenowi; 2-im, 5-ym i 9ym P- * 
myszyńskiemu; 3-im, 6-ym i 18-ym p. Jankulj0’ł j 
7-ym, 8-ym i 10-ym p. Krasowskiemu. OboWią 
prokuratorskie przy zjeżdzie sędziów pokoju Por 
czono p. Aleksiejewowi.

ss W ciągu zeszłego tygodnia dopełniono 
sanitarnych w 213-tu posesjach, a w 14-tu zną161 j 
no wykroczenia przeciw obowiązującym przep®0.0. 
właścicieli pociągnięto do odpowiedzialności s!ł 
wej. t 'a

= W poniedziałek, dnia 25-go b. m., odbędzie^, 
licytacja na sprzedaż do rozbiórki budynków 
wnych koszar mirowskich. Licytować będzie ®° 
wszystkie budynki razem lub każdy oddzielnie-

ss. W tattersalu tutejszym odbywać się będzl%j 
dniach 26-ym, 27-ym i 28-ym sprzedaż z wolnej r“ 
koni rozpłodowych, powozowych i wierzchowych-

= Dnia 26-go stycznia, o godzinie 5*/» P° je­
dnio, odbędzie się soąja obrachunkowa zgro®* 
nia krawieckiego w Warszawie.

= W dniu jutrzejszym, o godzinie 11-ąj przemy 
łudniem, odbędzie się ogólne zgromadzenie akdu. 
rjuszów Towarzystwa warszawskiej fabryki 
narzędzi rolniczych i odlewów.

= Pp. Tadeusz Ajdukiewicz i Wojciech 
o których pobycie w mieście naszem donosił*9 
wyjechali wczoraj z powrotem do Krakowa,, 
wzięcia udziału w mającej się tamże dziś odbj® 9, 
radzie, na której roztrząsaną będzie sprawa ,P° 
nia się krakowskiego Towarzystwa przyjaciół 8‘ 
pięknych z takiemże towarzystwem lwowskie®;^

jtURJER WARSZAWSKL-Dnia 88 stycznia 1888 n

rżeć, łzy się do oka cisną, w piersi dławi... Niepowo­
dzenia...

Wczas urywam, bo moje „świstki” gotoweby się zru- 
mienić, jak owe kilka arszynów... Tymczasem—to prze­
cież feijeton karnawałowy—z pudrem na twarzy—nie 
z krwi rumieńcem...

Powiem państwu za to nowinę! Rok bieżący, jak wia­
domo, ma być dla naszego ziemskiego padołu ostatnim 
rokiem. Otóż, czuwajcie! Z głębin niebieskich szybują 
ku naszej gwiaździe centralnej dwie komety, a wiecie, 
że dla nich machnąć ogonem, to rzecz bardzo łatwa.

Wtedy może być na serjo „caput!"
Jeśli zaś taki smutny etenement nie nastąpi, będzie­

cie mogli przynajmniej cieszyć się ich widokiem na wy- 
iskrzonem niebie i dowoli snuć przepowiednie, tworzyć 
komentarze...

Komety—to już rzecz prawdziwie karnawałowa: świe­
cące—a przedewszystkiem ogoniaste... jednakże zrywam 
z niemi, aby zaczepić o politykę.

O politykę?
Tak, tak! choćby na mojągłowę miały się zwalić wszys­

tkie gromy sprawozdawcy politycznego. Chodzi bowiem 
o rzecz ważną...

Wyobraźcie sobie państwo: zapowiedziana przezemnie 
epopeja Bismarka jest zagrożoną w samym zarodku.

Po znanem „dementi” (w sprawie... kamizelki), jakie 
otrzymał żelazny książę od parlamentu, twierdzi on sta­
nowczo, że wkradł się do epopei pierwiastek dramaty­
czny, psujący powagę i spokój, właściwy epickim utwo­
rom. Dzięki zatem mieszaniu się parlamentu, literatura 
może ponieść niepowetowaną stratę. Sam tylko żelazny 
książę pociesza się, iż skoro zrobił, co było do zrobienia, 
reszta: alles Wurst!

Deodat.



* ODerptIrU i muz*kL
*hają na ctaa i krotochwila teatru Małego otrzymać 
^ieszcze^^82^ 8ez<>n zimowy odpowiedniejsze po- 

• Grin dWa Pr°Jekta.
C1ęl poSesp Ow> przedsiębiorca budowlany i właści­
wi! dyrej?Lw której mieści się teatr Mały, przedsta- 
Many br,0?1 teatrów warszawskich, na jej życzenie, 
^zowsk^j owania teatrzyku przy ulicy Daniło- 

w*u, 8ceivtycllPIa.nów’ °Prócz powiększenia wido­
ku do fr ’ garderób, zwrócenia budynku teatralne- 
P°bzeba Utu gmachu, uwzględnioną być ma również 

W mj .^godniejszego poąjazdu.
dęłyby w °n Ważniejszej galerji prostokątnej sta- 
^biesinr. r u? projektu, loże w półkole, galerjazaś 

W tjp byc ma nad niemi.
^szona^08^ 8ala teatralna znacznie będzie pod- 
^ouab^P^yczem uwzględnione zostaną warunki

Przebudtrzyma Ca*4 szerokość sali.
ter«żuie;. °Wany według złożonych planów gmach 
, GrUgj8Zy czyniłby wrażenie istotnego teatru.

ziioow lJr°Jekteni jest wzniesienie nowego budyn- 
teatru e^° niuzy operetkowej na tyłach letnie- 

^idow>r Alkazarze-
bpd • ta budowaną być ma w ten sposób, że 

Jłziaiei 21e wspólna na lato i zimę.
°g>ód j Za letnia sala drewniana, wychodząca na 
^aie na d08ta nie nietkniętą, zimowa zaś murowana 
lJ6 Prze u^edzińcu poseąji i komunikować się bę- 

S*lein.p^Z P°dwórze pałacu Krasińskich z Krakow- 
^ewa w^eś?iem.

^klouyn,ownia ma być otoczona korytarzem o- 
l'ęyjn£® • Pianym, łączącym się z lokalem restau- 
. flany 1 bufetami.
Julach w ?}ovyego teatru zimowego będą w tych 

dv skończone i przedstawione zostaną natych- 
i. Jeśli k.ejt teatrńw warszawskich.
i tcy n°Wlem uklady przyjdą do skutku, przedsię- 
X do i?r‘ty8t4Pią zaraz w pierwszych dniach wio- 

ańy n • WT> tak ażeb? nowy gmach teatralny 
vtkn ®OK1 być już na przyszły sezon zimowy do 
r ^U^°^uości warunków naturalnie zależeć bę- 

1* tutę; 2 projektów uzyska zatwierdzenie dyrek- 
' jWch teatrów.

X y, Uaa Justyna Machwicówna da się jutro usły- 
Ocondzie” Ponchielliego.

k W odśpiewa partję Laury.
L?"^ie^a acb redutowych połączonych z salą teatru 

odbędzie się jutro czwarty w karnawale 
®askowy-

urozmaici jednoaktowa komedja St. Do- 
. P' Ł nWujaszek Alfonsa”, która przed- 

^°ści* 208tanie o północy na scenie teatru Roz-

Erekman-Chatriana „Bracia Rantzau”, 
^^^"otychczas w teatrze Wielkim, przedsta-

Pr2e8tałeś już ją kochać?
x j ".no...

e/'' Nie„1Jaw’dzi8z ją?
Przęgt awldzieć?!... To zbyt wiele... dla niej;

1 nie i.tylko istnieć dla mnie.
L"? Byn. onciałbyś jej widzieć nawet?
It?0’']!: sw^’^'*” Lecz dosyć już o tej nudnej 
IV' Tera 8P0W>edź skończyłem, maskę zdją- 

8jjz kolej na ciebie — powiedział Henryk, 
b l Prawie swą maskę do bocznej sali.

J M®dli na"-' wyrwiesz mi rękę!—szepnęła maska. 
a Jednej z ławeczek rozstawionych wko-

na eleklel— — powiedział Henryk 

kist!6.0’6 czas... nie powiedziałeś mi wszys- 
.dzia] rja twojej miłości zainteresowała mnie— 

. xJ*kźe* ’Unska, zdejmując długą rękawiczkę. 
\^eg6|0^c°!...-dodała.
i x (,enryk cucesz jeszcze?—zapytał prawie z gme- 

j eg0 ńk
i,x ,,'k eipk- Chcę wiedzieć co się stało z tą, 
’h* ^iele*e Przestała istnieć?...
X ’jUiie^, Z^dasz, masko, naruszasz tem warun- 
X. £ to bn ’.a to...

ł > za ®obą?1 "kładów.?
\-Mącet . "uocsz odkryć tajemniczej zasłony, ’^behcetw°j^,nieistniejąc^'?
tvy.. b° to jest zbytecznem i do rzeczy

WMa a
X S szyj eha!... złapałeś się, nieostrożny!—za-

I x Xi erC2° maska> zakrywając się wachla- 
^''5"*'“ «?s~

X nuMiernej nie jest ci obojętnem...
koiJe.82cze!

eJ &a mnie śmiać się!... przypuszczenie 
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wioną zostanie w piątek przyszłego tygodnia na sce­
nie teatru Rozmaitości.

* Stan zdrowia Żółkowskiego polepsza się z ka­
żdym dniem.

Znakomity artysta używa już przechadzki po po­
koju, a za dni kilka skorzysta prawdopodobnie 
z przejażdżki.

Wobec tego spodziewać się należy, iż niezadługo 
Ujrzymy go na scenie.

= Ze sztuki.
* Wyborny miał pomysł Jułjusz Kossak, tworząc 

album ze słynnej’ powieści Sienkiewicza „Ogniem i 
mieczem*.

Album to, wykonane sposobem fotodrukowym, 
składać się będzie z trzech zeszytów, obejmujących 
dwanaście rycin, które przedstawiać będą najwybi­
tniejsze chwile powieści.

Kosak znajduje tam nader wdzięczne pole dla 
swojej werwy artystycznej, a przekonać się o tem 
można z pierwszego zeszytu, który już przybył do 
Warszawy i zaleca się nader starannem wykona­
niem, a głównie wybornem odwzorowaniem typów 
miejscowych, w czem jak wiadomo, Kossakowi, mało 
kto z naszych artystów dorównać potrafi.

Wydawcą tej pięknej a zasługującej na szersze 
poparcie publikacji jest p. Edward Trzemeski, wła­
ściciel zakładu fotograficznego we Lwowie, główny 
zaś skład na Warszawę ustanowiony został w księ­
garni Gebethnera i Wolffa, gdzie lubownicy rzeczy 
ojczystych, wiernie odwzorowanych, mogą już pierw­
szy zeszyt oglądać.

* Znany artysta-malarz Tadeusz Ajdukiewicz, 
przebywający dotąd stale w Krakowie, zamierza 
osiedlić się w Wiedniu.

Zachętę do tego kroku otrzymał artysta od aroy- 
księoia Albrechta austrjackiego, który zakupiwszy 
parę obrazków Ajdukiewicza, bardzo się rozmiłował 
w talencie naszego artysty.

Będzie to więc drugi nasz artysta, używający — 
jeśli się tak wyrazić wolno—protektoratu członków 
austrjackiej rodziny panującej.

Pierwszym ji s Bykowski, jak wiadomo, ulubie­
niec arcyksięcia Karola Ludwika.

= Konkurs Tygodnika ilustrowanego.
Pragnąc przyczynić się do ożywienia ruchu w 

piśmiennictwie krajowem, a może nawet do rozbu­
dzenia nowych talentów, redakcja Tygodnika ilustro­
wanego ogłosiła konkurs literacki, a raczej dwa kon- 
kursa, jeden na nowelę, drugi na wiersz.

Nowelka lub szkic historyczny dowolnej treści, 
obejmować ma 600 do 1000 wierszy druku, poemat 
zaś napisany być winien przez kobietę, traktować 
o kobiecie i nie przekraczać 150 do 200 wierszy.

Za nowelkę przyznaną będzie nagroda 150 rs., za 
wiersz 75 rs. oprócz zwykłego honorajum, jakie za 
wydrukowanie przy pa dnie.

Oryginalną stroną tego konkursu jest to, że osta- 

twoje po tem wszystkiem co powiedziałem, tylko 
rozśmieszyć może, maseczko!

— Jeśli to śmieszy cię tylko, przekonaj mnie o 
tem i opowiedz o niej wszystko.

— Czy na tem ci co należy?
— Być może...
— A więc dobrze. Pytaj mnie... — powiedział 

z determinacją Henryk.
— Co się z nią stało?
— Wyszła za mąż.
— Za kogo?
— Za człowieka bogatego lecz o 30 lat od niej 

starszego.
— A ile sobie liczyła wiosen?
— Ośmnaście...
— 48 i 18... To jeszcze nie tak wielka różnica! 

Mogła go pokochać, szczerze.
— Ona nikogo kochać nie mogła!... — zawołał 

gwałtownie Henryk.
—- Znałeś ją lepiej, więc nie spieram się... Nie po­

wiedziałeś mi jednak co było powodem zerwania 
z tobą?

— Utrata mego mienia...
— Czy to nastąpiło z twojej winy?
— Z winy zbytniego zaufania w uczciwość lu­

dzką.
— Mówiłeś z nią przy rozstaniu?
— Słuchałem tylko jak mówiła ona, że „między 

nami wszystko skończone”...
— I nie zaoponowałeś?
— Byłem zadumny na to...
— Gdzież się teraz ona znajduje?
— Zapewne w Paryżu ze swoim hrabią.
— Aa... więc jest hrabiną?... To zmniejsza jej 

winę.
— Tak sądzisz?
— Naturalnie! Przecież często dla pustego tytułu 

3

tecznym sędzią, przyznającym nagrody, będzie sama 
publiczność.

Redakcja Tygodnika z pomiędzy nadesłanych no­
wel i poematów wybierze po trzy najlepsze i wydru­
kuje w swojem piśmie, płacąc autorom zwykłe ho- 
norarjum, po wydrukowaniu zaś wszystkich tych 
utworów każdy prenumerator otrzyma kupon, na 
którym wypisze tytuł nowelki i poematu, jaki za 
najlepszy uznaje.

Głosy te następnie zostaną policzone i zadecydu­
ją o przyznaniu nagrody.

Termin nadsyłania utworów konkursowych ozna­
cza się do 30-go kwietnia r. b. z zachowaniem zwy­
kłych warunków.

= Z medycyny.
W tych dniach w szpitalu św. Łazarza, w obecno­

ści kilkunastu lekarzy, dr Watraszewski, naczelny 
lekarz tegoż szpitala, demonstrował nową metodę le­
czenia przymiotu za pomocą podskórnych wstrzyki­
wać związków tlennych rtęci.

Środek ten, jak wnosić należy z obserwacyj dra 
W., okazał się nadzwyczaj skutecznym i nietylko u- 
suwa po kilku zastrzyknięciach objawy choroby w 
różnych jej stadjach, zwłaszcza w porównaniu z in- 
nemi, w tym celu używanemi przetworami merku- 
rjalnemi.

= Przedstawienie pożegnalne.
Iluzjonista Buatier de Kolta będzie się jutro pro­

dukował w sali doliny Szwajcarskiej.
W połączeniu z przedstawieniem magicznem odbę­

dzie się zwykły koncert niedzielny orkiesty A. Son- 
nenfelda.

—....................... ■■

= Dowóz wieprzy.
Na Warszawę zwrócił się cały prawie transport 

wieprzy z Besarabji.
Codziennie kilkanaście tysięcy sztuk tego towaru 

przychodzi do naszego miasta,* a ekspedjują go zwy­
kle sami właściciele.

Część transportu ekspedjowana jest dalej przez 
pruską granicę.

= Zmniejszony dowóz.
W ciągu ostatniego roku dowóz towarów do na­

szego kraju z Niemiec, według najściślejszych da­
nych, zmniejszył się więcej niż o połowę.

Wielu kupców i fabrykantów zwróciło się z żąda­
niami potrzebnych wyrobów do Francji, Anglji, a na­
wet Stanów Zjednoczonych.

Obecnie słyszeliśmy wyrzekanie ajentów różnych 
fabryk niemieckich na jeszcze więcej zmniejszone 
zamówienia, a nawet niechęć względem ich osób.

Są tacy, co dowodzą, że jeżeli tak dalej pójdzie, 
to nie będzie nawet po co jechać do Polski.

= Wyprzedaże.
Znowu w kilku sklepach w różnych dzielnicach 

miasta poprzylepiane zostały karty, zawiadamiające 
o ogólnej wyprzedaży towarów.

miłości oddajemy swe serce, dlaczegóżby zatem dla 
tytułu bardziej znaczącego nie oddać tylko ręki?...

— Dziwna filozolja!...
— Kobieca, nieprawdaż?
— Naturalnie... Lecz dosyć już o tem! Ja powie­

działem już wszystko, teraz kolej na ciebie.
— Niezupełnie... zapomniałeś powiedzieć mi jej 

imienia!
— To już conajmniej zbyteczne.
— Jak dla kogo?... Co do mnie, do imienia wiel­

kie przywiązuję znaczenie, często ono bowiem cha­
rakteryzuje osobę; cobyś naprzykład powiedział o 
człowieku, którego nazywają „Niutkiem”? A więc... 
jej imię?

— Koniecznie?
— Najkoniecznięj! — zawołała maska, tupnąwszy 

nóżką.
— Mógłbym skłamać i powiedzieć zmyślone imię...
— Nie miałbyś do tego uzasadnionej przyczyny i 

dlatego nie skłamiesz.
—- Więc żądasz stanowczo?...
— Powiedziałam już—powtórzyła, niecierpliwią^ 

się—jej imię?
— Helena.
— Ach!...—krzyknęła słabo maska, chwytając się 

za serce.
— Co ci jest maseczko? Słabo ci?
— Ale cóż znowu? wydałam okrzyk, boś wymó­

wił moje imię?
— Doprawdy?... to rzecz szczególna...
— Dziwny zbieg okoliczności...
— Tak... ale w tej chwili nie ma tu nikogo, speł­

nij Warunki przymierza masko—nalegał Henryk.
Oto masz moją rękę... bez maski—powiedziała 

maseczka i rozśmiała się, podając mi malutką rącz­
kę, z której uprzednio zdjęła rękawiczkę.

(Mtoiiezenie nastqpi.)



r . KUBJEK WARSZAWSKI.—Dnia 28rtyejuiia 1886 r.

Obecnie napisy te zostały uzupełnione dodatkiem, 
iż jest to wyprzedaż ostateczna.

== Brak pracy czy próżniactwo.
W dniu onegdajszym zarząd kolei konnej, potrze­

bując ludzi do robót około uprzątania śniegu, poszu­
kiwał ich w przytułkach noclegowych.

W przytułku praskim na 80-iu obecnych zaledwie 
12-tu z wielką niechęcią, po długich perswazjach 
zgodziło się pójść do pracy za 60 kop. dziennie, a 
wątpliwem jest jeszcze, czy ci wszyscy, co przyjść 
przyrzekłi, rzeczywiście przyszli.

= Szczególny warunek.
W tych dniach otworzono testament po zmarłym 

niedawno panu D., który cały swój majątek, wyno­
szący kilkadziesiąt tysięcy rubli, zapisuje swemu 
synowcowi, z pominięciem innych krewnych.

Zapis ten jednak jest warunkowy,. a mianowicie 
testator żąda, aby spadkobierca koniecznie się oże­
nił w ciągu bieżącego karnawału i dopiero po ślubie 
może objąć majątek.

Nadto panu *** nie wolno się ożenić z panną czy 
też wdową, któraby nie ukończyła 24 lat wieku.

Jeżeli warunek powyższy nie będzie zachowany, 
cały spadek przechodzi do podziału między pozosta­
łą rodzinę.

Pan zapis tak uwarunkowany przyjął, zape­
wniając egzekutorów testamentu, iż woli stryja nie 
omieszka jaknajrycblej zadosyć uczynić.

Stryj aszek rozmyślnie tak postąpił, wiedząc, że 
synowiec żadną miarą nie chciał się wyrzec celi­
batu.

Teraz jednak, z obawy utraty spadku, gotów jest 
zerwać z kawalerską wolnością.

— Podstęp.
W dniu wczorajszym jeden z naszych znajomych 

wstąpił do znanego „przyjaciela ludzkości” dla ure­
gulowania wekslu.

W mieszkaniu nie było nikogo więcej, p. *** więc 
usiadł w pierwszym pokoju, odliczył pieniądze i po­
dał je wierzycielowi.

Lichwiarz wziął pieniądze, wyszedł do drugiego 
pokoju po weksel, za chwilę zaś wraca z wekslem, 
odbywając się w te słowa:

— Ma pan weksel, proszę o pieniądze.
— Ależ pan w tej chwili odebrałeś — rzecze osłu­

piały pan %*.
Wierzyciel wyparł się wszystkiego, a dłużnik, nic 

nie mówiąc więcej, wstydząc się swej lekkomyślno­
ści, nie mając świadków, wystarał się znów o pie­
niądze i po raz drugi zapłacił za weksel, odebrawszy 
dobrą nauczkę, która go kosztowała sto z górą 
rubli...

•= Kradzieże.
Na Nowowiejskiej pod nrein 16-ym z podwórza w ciągu 

nocy dzisiejszej uprowadzono kilka sztuk trzody chlewnej, 
będącej własnością Dominika Krzosa.—W wagonie tramwa­
jowym między Krakowskiem-Przedmieściem a Marszałkow­
ską okradziono jednocześnie dwóch pasażerów, a mianowi­
cie: p. W. Łukowskiemu wyciągnięto pugilares ze 13'J rs., 
a p. Kazimierzowi Szemerowi’srebrną papierośnicę.
= Przejechanie.
W dniu wczorajszym za rogatkami jernzolimskiemi Cele­

styna Puchow-ka, żona oficjalisty kolejowego, najechaną zo­
stała przez wóz włościański, którym powoził Jan Wojtczak, 
mocno pijany.

Puchowska uległa obrażeniom obu nóg, przez któ­
re przeszły koła wozu, a nadto ciężko zranioną jest w gło­
wę i życiu jej grozi niebezpieczeństwo.

= Fatalna pomyłka.
Nocy dzisiejszej p. M. Drozdalewicz, rządca domu nr 4 

na Sosnowej, przyszedłszy do mieszkania mocno zziębnię­
ty, chcąc pociemku napić się wódki, połknął dość znaczną 
ilość kwasu siarczauego.

Wezwany lekarz zastosował środki ratunkowe które je­
dnak niewiele pomogły.

Życiu D. grozi niebezpieczeństwo.
= Ofiara pączków.
W dniu wczorajszym po dwudniowej chorobie zakończył 

życie 14-letni Adam 13., zamieszkały na Karmelickiej przy 
rodzicach.

Nierozsądny chłopiec, założywszy się z kilku kolegami, 
zjadł 40 sztuk gorących pączków i dostał gwałtownego 
zapalenia kiszek.

Pomimo energicznej pomocy lekarskiej, B. nie było mo­
żna uratować.

---- •mras——
— Starania o szkołę.
Ks. Sanguszko, właściciel Bławaty, stara się o po­

zwolenie otwarcia w Sławucie progimnazjum.
Książę ofiaruje ze swej- strony budynek na po­

mieszczenie szkoły oraz T0,(!00 rs. rocznie na jej 
utrzymanie, z • warunkiem, aby dziesięciu uczniów, 
•synów oficjalistów księcia, miało prawo pobierać bez­
płatnie naukę.

= Teatr na prowincji.
Trupa dramatyczna p. Teksla, która zmuszona 

była opuścić Łódź z powodu niepowodzenia, osiadła 
w Kielcach.

Widowiska cieszą się powodzeniem i zapełniają 
za każdym razem salę.

= Szczyt... grzeczności.
W mieście powiatowem Turku istnieje, jak wiado­

mo, straż ochotnicza.
Straż owa, oprócz niezbędnej dla pełnienia swoich 

obowiązków odwagi, posiada jeszcze, jak zapewnia 
Wie/r, 'jedną szczególną zaletę, mianowicie zaś jest 
niezmiernie grzeczną.

Na dowód, że tak jest, niechaj służy fakt, że po­
mimo, iż w straży znakomitą większość stanowią 
polacy, do komendy używany jest język... niemiecki.

Komenda ta zastosowana jest gwoli dogodności 
kilku do straży należących niemców!

Czyż to nie szczyt... grzeczności ?
= Myszy.
W okolicy Stawiszyna, na polach folwarków Maj- 

ków, myszy zniszczyły oziminę na kilkudziesięciu 
morgach.

Cała praca i koszta zmarnowały się napróżno, a 
pola trzeba będzie na wiosnę zaorać i zasiać nanowo 
jarzyną. * ___________

= Pożary na prowincji.
W dniu 3l-ym grudnia r. z. wieczorem w po w. mławskim, 

we wsi Grzybowo Windyki, do p. Bronisława Klickiego na­
leżącej, w skutek nieostrożności, spaliła się holendernia, a 
z nią razem 27 sztuk wołów opasowych i 16 sztuk krów.

Właściciel oblicza stratę na 3000 rs.
W tymże powiecie we wsi Zielona, do p. Kisielnickiego 

należącej, powstał w stodole pożar z lokomobili, skutkiem 
którego taż stodoła wraz z całą krestencją zgorzała.

Tak budowla jak i zboże były ubezpieczone.
We wsi Trzpioty, w tymże powiecie spaliły, się zabudo­

wania dworskie do właścic.elki p. Pleszewskiej należące.
W pożarze tym spaliło się 20 sztuk krów wcale nieubez • 

pieczonych.

ZE ŚWIATA.
X W Krakowie z d. 1-ym kwietnia zostanie otwartą 

filja księgarska głównej firmy Żupańskiego w Poznaniu, 
znanej powszechnie z cennych nakładów'.

X Nowy tygodnik p. t. Kwiaty powieściowe zacznie 
wychodzić od i-go lutego r. b. we Lwowie pod redakcją 
p. Stanisława Manieckiego.

X Henryk hr. Sołtyk w d. 19-ym b. m. zmarł w 
domu swej siostry Emilji Popielowej w Ruszczy, w Ga­
licji. Zmarły otrzymał wykształcenie w słynnym pen­
sjonacie Klinkerstroma w Wiedniu, gdzie kolegował z 
Zygmuntem Krasińskim.

X W MarsyIj! zmarł temi dniami kawaler krzyża 
virtuti militari, Marcin Obrębski. Zmarły znany był 
niegdyś z udziału w czasopiśmiennictwie angielskiem. 
Ostatnio pracował w' ajenturze włoskich marmurów. Li­
czył 97 lat wieku

X 0 katastrofie na Janowskiem we Lwowie 
miejscowe dzienniki podają bliższe szczegóły. Dalsze 
poszukiwania spalonych w popiele wydały zatrważa­
jące rezultaty. Dotąd odesłano już do kostnicy szpitala 
głównego sześć wielkich trumien, napełnionych kośćmi 
i jedną małą skrzynkę, zawierającą wnętrzności. Na pod­
stawie znalezionych kości obliczają lekarze, iż w poża­
rze tym zginęło przeszło czterdziestu kilku ludzi. Roz­
kopywanie popiołów trwa w dalszym ciągu, a co chwiię 
wydobywają nowe resztki nieszczęśliwych ofiar. Policja 
czyni usilne starania, aby skonstatować nazwiska spa­
lonych. Sprawą tą zajęci są prawie wszyscy komisarze 
policyjni.

X W Odesie przed kilku dniami odbył się na rzecz 
orfelinatu miejscowego teatr amatorski w języku pol­
skim. Grano „Grube ryby” Bałuckiego.

X Teałr W Odesie ma być oświetlony elektryczno­
ścią. Wykonanie odpowiednich robót nastąpi pod kie­
runkiem inżeniera-mechanika Stępkowskiego.

x, Doktor praw katem. Znany w Rzeszowie (w Ga­
licji) dr praw i obrońca w sprawach karnych, Czapka, 
bawi obecnie w Chicago, w Ameryce. Ożenił się on 
tamże powtórnie z córką kata i za protekcją teścia swo­
jego otrzymał taką samą posadę. Tygodnik rzeszowski 
wniszuje Ameryce tak inteligentnego kata, któiymby się 
Europa poszczycić nie mogła.

X W Zagrzebiu wyszła z druku epopeja chorwacka 
p. t. „Osman”, niezapomniane dzieło wieszcza Gunduli- 
cza, którego pierwsza księga poświęconą jest opisowa 
wojny okocimskiej. Edycję wzbogacono komentarzami. 
Rzecz ukazała się nakładem akademji.

X Senior kapłanów katolickich w Berlinie, ks. 
Alojzy Herrmann, proboszcz gminy św. Sebastjana, zmarł 
d. 20-go b..m.

X Książę Jerzy pruski, znany jako autor pod na­
zwiskiem Jerzy Conrad, pracuje obecnie nad dramatem 
historycznym.

X Karolina, królowa saska, znajdowała się w tych I 
dniach w niebezpieczeństwie życia. Wracając z zamku i 
Moritzburg do Drezna, dostała się na moście Augusta ■ 
między dwa krzyżujące się tramwaje. Ponieważ w chwili, i 

i kiedy nadjeżdżał pojazd dworski, przechodziło właśnie 
i kilku ludzi z jednej strony ulicy na drugą, przeto nie j 
I mógł woźnica wyminąć tramwajów, jak zamierzał. Gdy- I 
I by konduktorowie nie byli zatrzymali w samą porę wa- i 
1 gonów, byłby powóz królowej uległ niezawodnie zgru- j

Nr
----------------- ---------- ----------------------------------—— 
chotaniu, gdyż konie znajdowały się już między 
wajami. Zraniono tylko kilku ludzi.

X Baronowa Ruttenstein, morganatyczna 
ka księcia Leopolda Koburskiego, zmarłego w urgd {rlJ- 
1884-ym, znalazła się po śmierci swojego m®^fl . pa-- 
dnem położeniu. Dopóki żył książę, nie liczyła s1^ !;r 
ronowa z groszem, rozrzucając go mianowicie tni®* 1 *- - ja­
wnych kolegów swoich, między aktorów. Skutk1®. 
go jej marnotrawstwa jest obecne jej trudne P° się 
któremu chciałaby zaradzić w ten sposób, że do®-1,’ je- 
zasiłków od głowy domu koburskiego. Ks. F‘ ‘^jjjło- 
dnakźe, który wyznaczył już synowi ks. Leopolda, 
demu baronowi von Ruttenstein, 10,000 florenów r 
pensji, odmówił baronowej pomocy, powołując si? " cj< 
że ks. Leopold, żeniąc- się z aktorką, panną K°D 
Geiger, wyrzekł się i dla siebie i dla swoich nas p jo- 
wszelkich praw, służących mu jako członk05' jegt 
mu koburskiego. Młody zrestą br. Ruttenst®1j()pje' 
przedślubnym synem ks. Leopolda, adoptowany® 
ro później przez ojca.

------- - • bet®0 ,p*
f A p. Leon Kostecki, po długiej i ciężkiej c r 

■ j ątrzony św. sakramentami, dnia 22-go styczni* głę 
przeniósł się do wieczności, przeżywszy lat 63- j,, Pr ,
kim żalu pozostała żona z dziećmi zaprasza kre'' 9ję 
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo 
jące w dolnym kościele św. Krzyż?., w dniu n® 
to jest w niedzielę, o godzinie 11-tej ZranA-ości®łf‘.a> 
prowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż 1
po skończonem nabożeństwie na cmentarzpową7 * *-

7 Ś. p. Romcio Hugon Ruszczyński, s7“ u 
Jadwigi z Puchalskich, przeżywszy lat 2 i P 
życie w dniu 22-im stycznia r. b. Wyprowadzę® 
stąpi w dnin 24-ym b. m., tj. w niedzielę, o oa 
po południu z kaplicy przy szpitaliku dzie<uSc|. 
tarz powązkowski, na który to obrzęd pozost 1 
nieutulonym żalu zapraszazają krewnych, Prz-J 
jomych.

t Ś. p. Witoldek Eisner-PodoLalak1', SLrol>>e’/x
i Marji ze Zglińskicu, po długiej i ciężkiej ‘
w dniu 21-ym b. m. i r. . g-eJ

-j- Ś. p. Adolf Jungberg, urzędnik kontr®' d’ .p1
żelaznej warszawsko-wiedeńskiei i bydgoskiej’^ywsfl /
cierpieniach zmari dnia 21 stycznia r. b., P^ rod?e^j/
29. W smutku pozostali rodzice i dziesięclu^ ^ypf0^1 
zapraszają krewnych, kolegów i znajomych ^jedz** j,
nie zwłok w dniu 2ó-ym b. m., to jest " P.^ jiyl|l.,jjz 
godzinie 4-ej po południu z kaplicy Pivy 11 
cmentarz ewangelicko-augsburski. . , zjałek, 0
f Dnia 25-go stycznia r. b., to jest w po®1® .^ad " £ l1'

nie ŁO-ej * pół rano, w kościele św. Krzyż® 
ołtarzem, odbędzie się żałobne nabożeust*0 afjej ,j» 
Zeuaidy z Maciejowskich Jooherowaj, 
sbnrgu dnia lo grudnia r. z., na Które zai 
ciół i znajomych.

Sprawą zaproponowanego Pa^sty°fttei'ił?epji^j!i 
zdemobilizowania ich armij stsiu°"l.;iań 
jeżeli uie jedyny przedmiot r0ZD,'- 5^ ./
rosyjskich. W zapatrywaniach 
jemy niezupełną zgodność, i ta';ioUą 
tersbourg, zaznaczając, że na zr0 .eZwaPtf 
zycje rozbrojenia wszystkie trzy ’

X Ofiara sznurówki. Hall. Ztg donosi, iż 
pewna młoda dziewczyna, biorąc żywy udział w z‘ 
tańcującej, w czasie tańca upadła nagle na Z1® A u3' 
ducha. Oględziny pośmiertne wykazały, ii sB1‘ 
stąpiła wskutek zasilnego ściśnięcia się sznurów*

X W spuściźnie Silvia Pellica, "utora, 
znaleziono dziewięć bardzo dobrze napisanych di 
których wydaniem zajęto się obecnie. 'azp11*

X Jedna z krewnych królowej regentki ®ebr< 
skiej ogłasza w republikańskich pismach list r.ePn^' 
cy”, którego celem ma być podkopanie powagi 
dzonej za Pyreneami „austrjaczki”. List ten brzm1-' ” gDju- 
Właśnie otrzymałam wiadomość, że mi odebra3 
tną pensję roczną w ilości 2,500 realów (625 fr.), •
mi małżonek wasz, jako swojej kuzynce, 
choć wiadomo, że to jedyny sposób mego i c<^re 
utrzymania. Nie mogę wierzyć, aby wasza kr^.oje^ 
mość wyrzekła się przy świeżej jeszcze mogił® pyt® 
potężnego małżonka jogo szlachetnych uczuć, r : 
■wiem tak było, musielibyśmy, hiszpanie i kre^3 J3 
łego monarchy, prosić w. kr. m. o kilka mi®J3.1 j f, 
mach ubogich, jako pierwsi ubodzy Hi8zPa”j?-.»tf^ 
Ową krewną królowej Krystyny jest Marja ^sP1, 
Gurow’ska y Bourbon, pochodząca od owego Gu’.cl;. 
go, którego zaślubiła jedna z infantek hiszpa^^X^

— Złożono w redakcji fitirjera warszawskiego: tj-j.
— Szan. p. redaktorze! Przesyłam przy ninie^yn^śf 

kop. 10, z których rs. 3.20 raczy odebrać W-U.V fi- 
jako kwestjoriowaną dobrowolną nadpłatę do bil jjęit’ ,.;. 
benefis, pozostałe rs. 1 kop. 90. przeznaczam n»
Jana Bożego. Sługa Bolesław
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ża, zp.>„ . . ^^edziały odmownie, uważa tę odmowę 
■ Carski iila.t”rrinią i widzi, że rządy serbski, bul- 
gdyź od £rd°ki mogty śmiało w ten sposób postąpić, 
cie i>je ®°^a na pierwsze uczynione sobie wezwa- 
t’--tn1;ist11]lI?Za ’ch ua żadną odpowiedzialność, a na- 
l-opular y? llu Pewn3> choćby bardzo przemijającą 
da y^/?,*10,se u siebie w kraju. „Pomimo to—powia- 
Uioeaj^A<// de St. Petersbourg—jest rzeczą pewną, że 
8i;iUovu. 'a U’e moS4 pogodzić się z faktem takiej 
zbi(irow/e.J. dniowy i podwoją usiłowania, ażeby 
tri 0 e *ch wystąpienie odniosło skutek. Nie idzie 
l®obiii2lU<?.Zae^o'wan'e PowaKb gdyż żądanie de- i 
dą, zj pC,‘ nie było postawione w celu dania dowo-j 

i i-iAUroPi‘ istnieje. Zbiorowe ich wystąpienie > 
odW).,, tyezne znaczenie, dąży ono mianowicie do I 
ti'kt . klęsk, których rozmiarów i skutków 
tk0 Zew‘dzieć nie może. Ze względu na to wszys- 
pog ,,’e‘gradzie, Atenach i w Soiji będą się musieli 
^ 'pić 1C Z °k°licznośeiami i demobilizacja musi na- 

wi„za. tych warunkach, z jakiemi Europa uważała

v inaczeJ zaPatl’R)e się na te rzeczy Nawoje 
2uiedv’i ^re w sw°hn przeglądzie politycznym, 
’’^ckik' 0Ulatyczu£ł szczerością wręcz powiada, że 
Da my Je okoliczności z ostatnich czasów nasuwają 
Do\ve‘ i PlzyilUSi£czenie, że z wiosną mogą nastąpić 
DiąjPc J^ażniejsze komplikacje polityczne”. Óce- 
jeujg Postępowanie trzech wezwanych o rozbro- 
I-Oyrję/J/' Państw bałkańskich, Now. wr. wyróżnia od- 
tozbj.,'^ • jarską, która zgadza się w zasadzie na 
hup,a^UIe,- Czy>dąc je tylko zależnein od tego, czy 
bezm* :ia ptKyma niezbędne dla siebie gwarancje za- 
ha^1 tzaJ^Ce ją od nowego najścia serbów. Zasta- 
^ich \,S1* daleJ organ petersburski nad środkami, ja- 
* Śerb -10iCar8tYa uż^ m°g'3 do zmuszenia Grecji 

e° poddania się ich woli. Co do Grecji, spra- 
ąlan (.e Przedstawia nadzwyczajnych trudności. Wy- 
i Wvn. -iia w°dy greckie eskadr, mających czuwać 
°di)iez?az ua Grecji rozpuszczenie wojsk, powinno 
Serb;ac ^żądany skutek. „W innem położeniu jest 
^°sten dranice jej w zwykłych warunkach nie są 
taune e dla groźby międzynarodowej egzekucji wo- 
Dej f,. ‘. Akcja, którą względem Grecji bez szczegól­
nocln°śei i drażliwych przedwstępnych układów 
'fZglp(]l’rzeef,lęwz^ć wszystkie wielkie mocarstwa, 
> j ‘ eiu zaś Serbji może być zastosowaną tylko 
^i0 -“lle delegacji. Terytorjum serbskie bezpośre- 
*kiuf • Przy®tępne tylko wojskom austro-węgier- 
% 1 Gtreckim. Rozumie się samo przez się, że 

w *e moz® * u‘e bęuzie mogła dopuścić wojen- 
vna!lUa,lla samych tylko Austro-Węgier, choć-

et występujących w imieniu całej Europy. O 
v by ;Cyjuej ”” r°li wojsk tego mocarstwa mogła- 

.U1(JMa tylko w razie zgodzenia się wszystkich 
Przez I ow na udział wojsk rosyjskich, posuniętych 
Mob u'5arję ku granicy serbsko-bułgarskiej. Ale 
^Us a kombinacja nie ma za sobą prawie żadnych 
^etn .l^wodżenia.” Co się tyczy Turcji, to wątpli-. 
^ńji bardzo, ażeby chciała podjąć się takiej 1 
Poparci A^ji; a Pyzytem król Milan, mając za sobą j 
Oji in® Austrji, nie poddałby się groźbie interwen-

, J- „W takich warunkach — konkluduje 
J-> ze U>NmJa—bardzo prawdopodobnem się wyda- 
tzeg0 ’’’kolektywna interwencja mocarstw”” do ni- 
^°pi’owIei doprowadzi, jak i dawniej do niczego nie 
Sisich adziły zabiegi dyplomacji mocarstw europej- 
j* Pota;, ui.acych jakoby działały „jednomyślnie””, 

rozżarzających kryzys na półwyspie

*łję r0^a-Hc, się w będącą obecnie na czasie kwe- 
!*jbkui,’. 10jed, Petersburskija wiedomosti w swoim 
ł ahia Wstępnym charakteryzują wszelkie zawi- 
p.^deńj ^yujkające ua półwyspie bałkańskim. „Za 

^Wojern pojawieniem się — mówi rzeczony 
Hie,..^kryzys wschodnia przewlekała się zawsze 

^^^'■o^iiwości i właśnie w chwili, kiedy nieskoń- 
0 .Przewlekaniem się i beztreściwością swojej 

fy'eb ubWlai ala zupełme od siebie zajęcie znudzo- 
Kledy a erWatorów, następował ów fatalny moment, 
uZezUae tladycyjnym teatrze, przez los i historję 
piki, ,Zouyui ua pole strasznej ogólno-europejskiej 
łjK to’ja,aWiał się cały świat z orężem w ręku. Ta- 
v^'Ousl-' lradycyjna tizjognomja wszystkich klęsk 
jpzać ;'lCa‘ Gd łatwo na pozór dających się roz- 
fT0 . ułatwić, drobnych nieporozumień, od bla- 
j4^Zy’'«ZeWrotn, nie zmieniającego niby „„istoty 
v'leh trai?, dającego się załatwić z zachowaniem wszel- 
ua*ię Za Jdw i układów, głęboką, jesienią rozgry- 
iJWe ^'v^zauie fatalnego dramatu, akcja którego 
C^yśli-;^ “O nieskończoności, dopóki z wiosną w 
V ,1Z6Cz\ okolicznościach kryzys nie dojdzie

i ''‘■’tego rozwiązania. Tak, być może, sta- 
Pi'.M pomeraz’ * podczas kiedy telegraf zabawia

>,? czny opowiadaniami o tern, że Bulgarja 
t>\e’sce P10Jekt niemiecki obrania Bukaresztu za 
i £ Po Wadzenia układów o pokój, albo że Gre- 

*QDt,t‘^Wnen,u pracuje nad redakcją nowych not
’ a ks. Bismark obraca wolne od zajęć
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i chwile na wyjaśnienie więźniowi watykańskiemu, 
dlaczego uarody niemiecki i hiszpański nie znaj­
dują się w jednakowym stosunku względem kościo­
ła — prawdziwi aktorowie myślą może zupełnie o 
czem innem. Na nich, na tych rzeczywistych akto­
rów7, zwrócone też są oczy całego świata i ztąd zro­
zumieć łatwo, dlaczego ua statystów, na tłumy tea­
tralne, na ich czynności i ruchy, których zadaniem 
jest tylko zapełnić czemkolwiek czas pozostały do 
zjawienia się pierwszych artystów, znudziło się na- 
koniec wszystkim zwracać uwagę.1*

Z ostatniej chwili.
Posłowie polscy w sejmie pruskim odstąpili od za­

miaru wnoszenia interpelacji w sprawie wydalać, 
zadowoleni zwycięstwem moralnem, jakie odnieśli 
w parlamencie. W Berlinie zapewniają, iż zapowie­
dziane w mowie tronowej cesarza Wilhelma środki 
tępienia żywiołu polskiego w prowincjach wscho­
dnich monarehji odnoszą się przeważnie do szkół; 
ma być wzmocnioną kontrola rządu nad niemi. Czyż 
to jeszcze możebne?

Dwa najważniejsze ustępy angielskiej mowy tro­
nowej brzmią dosłownie: „Powstanie w Kumelji 
Wschodniej dało wyraz dążeniu ludności do zmiany 
politycznego ustroju, jaki traktat berliński nadał tej 
prowincji. Cel mój w rokowaniach, które nastąpiły, 
był ten, aby ludność Piumelji zgodnie z życzeniem 
jej oddać pod rządy księcia bułgarskiego, podczas 
gdy istotno prawa sułtana miały pozostać nietknię­
te.” W sprawie irlandzkiej mowa tronowa wyraża 
się jak następuje: „Patrzyłam z głęboką boleścią 
na wznowienie usiłowań podburzenia ludu irlandz­
kiego przeciwko prawnej unji Irlandji z Wielką Bry- 
tanją. Jestem stanowczo przeciwną wszelkiemu na­
ruszeniu owego prawa zasadniczego i jestem przeko­
naną, iż w tym oporze swoim popartą będę serde­
cznie przez swój lud i parlament. Uczynionem bę­
dzie wszystko, co potrzeba, ażeby wiernych moich 
poddanych irlandzkich bronić w wykonywaniu ich 
praw i używaniu osobistej wolności. Jeżeli wszakże, 
jak informacje moje zmuszają przypuszczać, prawa 
istniejące okazałaby się niewystarcząjącemi, ufam 
w gotowość waszą do wyposażenia mojego rządu 
we wszelkie potrzebne pełnomocnictwa.”

Z przebiegu onegdajszego posiedzenia izby francu­
skiej dowiadujemy się, że minister Goblet oświad­
czył, iż rząd nietylko sprzeciwia się nagłości wnio­
sku Rocheforta w sprawie amnestji, ale w ogóle 
wnioskowi samemu. Mimo tego izba uchwaliła ina­
czej—trzema głosami większości. Rząd poniół prze­
to klęskę.

Rząd hiszpański postanowił umieścić stałe załogi 
wojskowe na wyspach Karolińskich, Marjańskich i 
Paiaos. 

TELEGBAMY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO^.

Wiedeń 23-go stycznia.— Podróż księcia Czar­
nogórskiego nie jest pozbawioną celu politycznego. 
Wiadomo, iż ze strony Włoch podnoszono już kilka­
krotnie ważność adrjatyckich portów Albanji, gło­
szono nawet, iż Wiochy muszą otrzymać jeden port, t 
jako niezbędną dla nich stację obronną na wypadek 
wojny z Austrją. Zdaje się, że książę Czarnogórski 
pragnie zawczasu w tej mierze porozumieć się z Wło­
chami. Podróż jego w tej porze świadczy i o tern, że 
pokój na półwyspie przynajmniej przez cztery tygo­
dnie jest zapewnionym; inaczej książę nie opuszczał­
by kraju.

Heflin 23-go stycznia. — Komisja parlamentu 
przyjęła wniosek Hasenclevera, ażeby przy budowie 
kanału, łączącego morze Północne z Baltyckiem, u- 
żywani byli wyłącznie robotnicy niemieccy, za zwy­
kłą płacą.

JUi'ukselia 23-go stycznia.—Pojawił się raport 
urzędowy, wykazujący zmiany, jakie zaszły w orga 
nizacji szkół belgijskich od chwili objęcia rządów 
przez gabinet klerykalny. Zmniejszono pensję 3,316 
nauczycielom w wysokości 959,220 fr. rocznie; odda­
lono zupełnie 880 nauczycieli. Z liczby 1,933 szkół 
ludowych zniesiono 877, oprócz tego zniesiono 220 
ogródków dziecięcych i 1,079 szkół dla dorosłych. 
Natomiast nadano prawa szkół publicznych 1,456 
szkołom klasztornym, do których jednak ludność do­
tąd nie chce posyłać dzieci.

l*arys 23-go stycznia. — W komisji senatu do 
wniosku Claude’s, żądającego zbadania warunków

handlu i konsnmeji alkoholu ze stanowiska zdrowia, 
obyczajów i dochodów państwa, ] odmesi. no j 
bę wprowadzenia monopolu wódczanego we Francij.

Parys 23-go stycznia. — Paweł Bert odjeżdża 
do Tonkinu w d. 14-ym lutego.

Parys 23-go stycznia. — W porównaniu z ro­
kiem poprzednim zmniejszył się w r. 1885-ym we 
Francji przywóz o 127‘A, a wywóz o 47V. miljonu 
franków.

Londyn 23-go stycznia. — Zapewniają, iż ta­
ktyką rządu w sprawie irlandzkiej jest prowokować 
liberałów do oświadczenia się za samorządem (Z.?za< 
rule) irlandzkim. Oświadczenie się takie zdy skręty- 
dowaloby Gladstone’a i jego stronnictwo w Anglji. 
W takim razie rząd rozwiązałby parlament, a nowe 
wybory dałyby większość zachowawczą.

Londyn 23-go stycznia. — Według doniesień 
dzienników tutejszych, król Jerzy grecki gotówby 
zrzec się dalszych pretensyj na teraz, gdyby W. Poi- 
ta zamianowała go jeneralnym gubernatorem Epiru.

Sofja 23-go stycznia.—Układy księcia Aleksan­
dra z W. Portą w sprawie zmiany wschodnio rume- 
lijskiego statutu organizacyjnego zostały pomyślnie 
ukończone. Jakkolwiek do zupełnej umowy pomię­
dzy Turcją i Bułgarją wiele jeszcze brakuje, przecież 
pogłoski o rozbiciu się układów były złośliwym wy - 
mysłem.

(Ajencja północna.)
Parys 23-go stycznia. — Grdvy przyjmował 

wczoraj nowego posła hiszpańskiego, Albaredę.
Parys 23-go stycznia.—Minister marynarki Au 

be polecił zaprzestać budowy dwóch wielkich pan - 
cerników, zamówionych na r. 1886-ty przez rząd da­
wniejszy.

Londyn 23-go stycznia. — Bourke oświadczył 
w parlamencie, iż z powodu zajęcia Birmy przez an­
glików toczą się układy z Chinami.

Londyn 23 go stycznia. — Ministrem wojny 
mianowany został lord prezydent rady tajnej Cran- 
brook.

Petersburg 23-go stycznia. — Nowoje wrewja, 
które wysłało swego korespondenta do Abisynji, za­
mieszcza datowane z d. 16-go grudnia st. st. z Asma- 
ry sprawozdanie o niezmiernie źyezliwem przyjęciu 
podróżnych rosyjskich przez wicekróla Abisynii, Ra- 
salulę. Nowoje wremja konstatuje, że w gronie po­
dróżnych znajdują się wprawdzie kozacy, ale nie 
żadnego oficera, jak to dzienniki włoskie twierdziły. 
Właściwego celu tej wyprawy dziennik petersburski 
nie zna, rzuca wszakże pytanie: dlaczego ros ja ide 
nie mieliby poznać się bliżej z dzielnym ludem cl i/ . 
śejańskim w Afryce?

Petersburg 23-go stycznia.—Dyrektorem de­
partamentu handlu i przemysłu mianowany został 
Ber, w miejsce Jermakowa przykomemlerowanego 
do ministerjum skarbu.

I E Ł D A.
Warszawa, d. 23 go stycznia 1^36 r.

Za weksle długoterminowe na Berlin 50.30 żądano 
bez obrotów. Krótkoterminowe 50.10 i £0.127.,— 
przy żądaniu 50.17 '/s.

Na pomniejsze miasta niemieckie krótkotermino- 
wemi wekslami w bardzo drobnych sumach dokona­
no tranzakcyj po 49.92'/a i 49.95.

Na Londyn 10.17 — przy płaceniu 10.15 i pół i 
10.16 i pół—również w małych ilościach.

Na Paryż 40.65 żądano—40.55 płacono.
Na Wiedeń 81.15—bez obrotu.
Papiery w większym ruchu, chętnie kupowaneby 

były, gdyby nie wysokie kursa, co zwykle w podo­
bnych razach następuje.

Listy likwidacyjne 89.90 większe i 89.60 mniejsze 
w żądaniu. Za pierwsze 89.70 i 89.75 płacono.

Pożyczka wschodnia 98.75.
Listy zastawne ziemskie serji I-ej 98.70, Ii-ej 

III-ej i IV-ej 98.50 w żądaniu. Listy serji V-tej naj­
więcej obracane—ofiarowywano po 95.90, płaconoby 
chętnie po 95.70 i 95.75.

Listy miejskie 95.50, 94.60, 94.15, 93.55.
Listy łódzkie 90.50, 89.75, 89 w żądaniu. Płacono 

za H i III po 88.30, a nawet za te ostatnie, gdy nie 
było oddających, posunięto się do 88.50.

Obhgi miejskie 90.25 w żądaniu.
Godzina 12‘/s. Usposobienie mocne. Ruch żaden

J. Wl



Owocarnia Warszawska,
Senatorska M 2.

poleca Masło śmietankowe, funt kop. 50, ba- 
kalij po 30 i 40 kop., zwierzynę, miód w 
plastrach, sery, konserwy, grzybv^iemiki

Kra lielij varaawsliej.
• Dnia 23-go stycznia 1886 r.

Weksle:
Z końc. giełdy

żąd. | płac.
Berlin 100 mar. z krótk. ter. 50.17’/,
Londyn 1 funt ster. , „ 10.17
Paryż 100 franków „ . 40.65
Wiedeń 100 guld. „ „ 81.15

Papiery publiczne:
5% Listy zast. z r. 1869 d. 98.70

„ „ „ m. 98.70
Listy zast. m. Warsz. serji I 93.50

94.60
III 94.15
IV 93.55

Listy zast. m. Łodzi serji I 90.50
4% Listy likwidacyjne duże 89.90

„ „ r małe 89.60
Biletv Banku Ces. s. I, II i III *""**•*"
Ros. Poż. Premj. z roku 1864 —.—

„ „ „ 1866 ——•
I Pożyczka wschodnia rs. 100 98.75 —
II „ , rs. 100 98.75 —.—
III „ „ rs. 100 98.75
Listy wileńskie długot. . . .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta IVarszawy 90.25 —.—
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 —.—
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 —.__
Akcje dr. żel. warsz.-terespol. » ■» t«—
Akcje dr. żel.fabryczno-łódzk. —.__ —— —
Akcje Banku hand!, w Warsz. —,— —.—
Akcje Banku dysk, w Warsz. ___.
Akcje Banku handl. w Łodzi — ■
Akcje warsz. Tow. ub. od ogn. —.— —,,__
Akcje warsz. Tow. fabr. cukru —.__ __
Akcje Tow. fab. cukru Józefów
Akcje Dobrzel.Tow. fab. cukru __ t__ — —
Akcje Tow. Lilpop, Ran i Lew. 1 __ ,__
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw.l

Wartość knponów:
Od Listów zast. nowych 5% kop. 43'/is
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II k. 1555/a 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 1138/9
Od Listów likwidacyjnych kop. 577a

Targi

Cena okowity:
z dnia 23-go stycznia 1886 r.

Cena okowity nieuregulowana.

NA PLACU WITKOWSKIEGO.
Dnia 22-go stycznia 1885 r.

Pud Korzec
od do od | do
kopiejek

Pszen. 242 sm. i ord. . — — 485 500
„ „ pstra i dobra — — 525 550
„ „ biała . . . — — —
„ „ wyb. (nowa) — — —-

Zyto wyborowe 232 funt. — — 300 410
, średnie (stare) . . — — 350 375
„ wadliwe.................. — — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 272 f. — •■W 350 —
Owies (nowy) . . 142 f. — — 260 340
Gryka....................... 202 f. — — — —
Rzepik letni.................. — — — —

„ zimowy 212 funt. —• — —■ —
Rzepak rapos zim. 212 f. — —• — —
Groch polny 202 funt. . — — 700 —
Ziemniaki ....................... — — —
Masło świeże funt. . . — — —

„ solone pud . . . — — — —
Siana pud....................... 35 45 — —
Słomy pud....................... 20 25 — —
Drzewa opał. twar. s. knb. — — — —

„ ,. miękki „ — — — —

Fabryka Świętokrayzka 24 siary, 34 nowy.

NAJWIĘKSZA

PAROWA FABRYKA GORSETÓW 
założona w roku 1878.

Najlepsze Fasony, Trwałość i Taniość, 
powróciwszy z podróży swojej do Wiednia, Paryża, Bruk- 
selli i Berlina, zawiadamiam Szan. Publiczność, iż przy­
wiozłem najnowsze fasony, które klijentela moja może 
każdego czasu u mnie obejrzeć.

Stosunki moje z najpierwszemi fabrykami, oraz po­
wszechnie uznana solidność moich wyrobów', dają mi mo­
żność zwalczania wszelkiej konkurencji.—O łaskawe liczne 
zwiedzanie magazynu uprasza z uszanowaniem

Wilhelm Steiner,
109R Fabryka Gorsetów.

FRANCUZ 
wykształcony, w niemieckim, życzy udzie­
lać lekcyj za umiarkowanem wynagrodze­
niem. — Wiadomość w biurze nauczyeiel- 
skiem Anny Damerr-n.K^akfiwskie-Przedmie- 
ścle li 38. '48

r
6

IFż?77f?. Dziś: Pierwsze przedstawienie trupy fran­
cuskiej Lassalle i Dieudonnó. Jutro: „Gioconda” (wy­
stęp p. Machwicówny).—Bozmattości. Dziś: „Półświa­
tek”. Jutro: „Mój kolega”.—Mały. Dziś: „Wojna pod- 
czas pokoju”. Jutro: „Gasparone".

Dolina Szwajcarska.
W Niedzielę, dnia 12 (24) stycznia 1886 roku.
Representation de haute prestidigitation, ekspe­

rymentu fantastyczne wynalezione i wy­
konane przez pana IŁuatier de Kolta, w po­
łączeniu z wielkim koncertem orkiestry war­
szawskiej pod dyr. Adolfa Sonnenfelda.

Część 1-a. Orkiestra warszawska: 1) Kroenungs- 
marsch z op. „Folkunger”, G. Kretschmera. — 2) U- 
wertura z op. „Niema z Portici”, D. Aubera.—3) Na 
lagunach, walc Jana Straussa.—4) Nordisehes Bou­
quets, Em. Bacha.

Część Ila. Prestidigitation Amusante, par M-r 
Buatier de Kolta, magja salonowa, wykonana przez 
pana Buatier de Kolta.

Część Ill-a. Orkiestra warszawska: 5) Uwertura 
z op. „Si j’etais Roi”, Ad. Adama.—6f Bilecik miło­
sny, polka C. Ziehrera. — 7) (Na żądanie). Weseli 
śpiewacy, gawot H. Weissa (solo na picolo-flet, wyk. 
p. Reifmann).—8) Musikalisches Aktienunternehmen, 
potpourri A. Conradfego.

IV-a. Surprises fantastiques. La Cage óclipse. 
Podarki niespodziewane. Klatka z żywemi ptakami.

Miejsce numerowane rs. 1 i kop. 5 na ubogich.— 
Wejście kop. 50.—-Początek o godz. 4’7, po poi. (289

— W Instytucie gimnastyczno-leczniczym i 
szkole fechtunkowej Majewskiego, na Se­
werynowie, lekcje zbiorowe rozpoczęły się. (279)

KORESPONDENCJA PRYWATNA,

24
20
24

w salono- 
i lekcjach. 
101

' 3i 
’ 38 
» M

— Kwiaty paryskie, piękue i oryginalnie 
wiązane, nadeszły do magazynu mód G. Mar­
czewskiej. Czystn nr O (8). Ceny 
niskie.  (138)

Od Lecznicy, Długa 21.
— Dr Peliks Winawer, począwszy od 15 

b. m., będzie przyjmował chorych na oczy codzien­
nie od godziny 2—3. (163)

— Magazyn mód J. Czarneckiej, 
przeniesiony został z ulicy Freta nr 4 naprzeciwko 
na Długą nr 1, tamże wynajmują się domina 
i kostjumy od rs. 1 do 10 rs. (172)

patent, piecami, syst. J. Świecianowskie- 
go. Świadectwa i objaśnienia: Złota 6, m. 17, 
od 2—4.—Zapłata po osuszeniu. 3174

PANI DDAlłD,
uczennica Worth a, ulica Kotzebue nr 1, Magazyn 
Mód, Modele pierwszorzędnych domów pary­
skich, najstaranniej wykonywa wszelką konfekcję, 
cena umiarkowana, przyjmuje się suknie do roboty 
z dostarczanych matorjałów. (156)

— Dentysta M. II. Neumark, wstawia naj­
lepsze zęby sztuczne po rs. 2. Tłomackie nr 11. (99

Lekcje Malowania 
na Porcelanie, 

zbiorowe i prywatne.—Tamże przyjmują 
się wszelkiego rodzaju zamówienia na porce­
lanie, a głównie portrety i fotografje.

Józefa Rodziewicz,
136 Smolna M 16 nowy.

— Najtańsze biżuterje złote, srebr­
ne i brylantowe u Jubilera Józefa De 
tcher, Marszałko wska 65/130. (65)

— Henryk Pitkał wyjechał za granicę w ce­
lu zaopatrzenia się w najświeższe towary, oraz po­
trzebną jest uczennica na przychodnią. (186)

— Białemu Narcyzowi. Na czwartej maskar»“^ 
będę, poste-restante jutro wysyłam. Charles-

V mieście jewiatowem 
gubernji Siedleckiej, budująca się , 

lazna, bataljon wojska. urzędD pjj, 
nie ma wcale Restaura*3k 
Dogodny na ten cel dom murowany goló* 
dowaniami do sprzedania 3000 rs. Ajjiej8^ 
ki.—Wiadom. u Inżeniera powiat" .

W r. 1886 odbędzie się nowa lustra­
cja dochodów z domów dla ustanowie­
nia podatków na następne sześciole­
cie i dlatego domy, które będą wysta­
wione w tymże roku, uwolnione będą od 
podatków przez lat 6.—Gdy w skutek 
tego budowa domów w roku bieżącym 
przedstawia się bardzo korzystnie, po­
leca się więc do sprzedania. 130r

Z PLACE
w środku miasta, każdy po 2000 łok. 
□, łącznie lub częściowo, na warun­
kach "przystępnych.—Wiadomość Złota 
9 (róg Marszałkowskiej) mieszk. 20.

MT KOSTJUMY -W 
wszelkich narodowości (z przyborami), wy­
najmować można w każdym czasie. Przyj­
muje również obstalunki kostjumów i garde­
roby męzkiej podług ostatnich żurnali pa- 

ryzkich
Magazyn Ubiorów Męzkich 

TEODORA SŁUPlfiSKlEGO i S-Ki, 
; Krakowskie-Przedmieście Ni 63, 

wprost Resursy Obywatelskiej. 120R 

jel^* 
Nowy-Świat N> 62, przyjmuje 
obstalunki i reperacje złotych 1 81 .aiiizl1. 
wyrobów, oraz srebrzy, pozłaca, gaj" Qpr?' 
i w ogniu: kupuje srebro i ,
czki z dukatowego złota 94 próby; jjcżw 
dukaty, wykonywam, za 17 rs., to je® 4 r®-’ 
za robotę 2 ruble, gdzieindziej 
z czem ma honor polecic się łaskawy® tr#e 
dom Szanownej Publiczności Tamże y 
buy jest Uczeń.

KAROLA SZU!
ul. MIODOWA J6 6, (nowy 

wprost kościoła. 
odznacza się krojeni wystudj 

wanym i pięknemi fasonai”1' 
Ceny obstalowanej lub gotowej t 

deroby: tańsze—wyk^'o)
Garnitur czarny i frak. . od 30 yj
Garnitur żakietowy . . „
Garnitur marynarkowy. „
Palta watowe . . . . „
Palta inne..........................„

Herbata karawanowa 
firmy OLGI A. KOIłPSNCNL^" 
w Moskwie, pierwszego zbioru i wyborO"-^, 
gatunków w różnych cenach i opakowaniach, 1 
duje się na składzie u

rI\ D. Łapińskiego p. 
w Warszawie, Włodzimier skd

Telefonu Nr 287.
Handlującym ustępuje się rabat.

Dśjeunm a la foiirchette 
po kop. 75, 

poleca 

Restauracja 
w Hotelu Briihlowskini*

DOM DANKIKHSKI

BRACI STOCKGOLD
w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście *

Wystawia przekazy na pierwszorzędne don1/ 
kierskie w kraju i za granicą.

Daje zaliczenia na papiery publiczne 5l7o 
kursu dziennego.

Asekuruje pożyczki premjowe od losowań a® 
zacyjnych. j0-

Sprzetlaje pożyczki premjowe na rozpłąu gty 
sięczne po kursie giełdowym z doliczeniem 
za czas wypłaty. w

Zlecenia z prowincji załatwia odwrotną Py 
franco. (7)

mocno-zbudowana, zupełnie odrestaurowana, 
jest do sprzedania, za rs 600.—Wiadomość: 
Warecka M 9, u rządcy domu lub u właścicie- 
la, Bracka 18, mieszkania 6._______ 81______

Jest do sprzedania

Plac z oficynami 
murowanemi.—Wiadomość na miejscu. Ulica 
Żelazna .*6 14. 141

otrzymuje stale hurtownie «

SER Litewski 
i SER Śmietankom 
i takowy pp. handlującym 0<ł®!$’JlJi g’uu 
nach nizkich, na skrzynie, F- - 

Leszno Sr »»•

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 23 stycznia 1886 r.

— Keumatyzmy leczą się skutecznie kąpie­
lami igliwiowemi, wydawanemi codziennie w Na­
kładzie leczniczym. Oboźna 5. (1339)

— Dr med. J. Peszke, powrócił do War­
szawy. Plac Zielony Nr 1. (209)

Obstalunki w 24 godzin na żą^.a- 
wykonywa.—Na prowincję sposób ® 
nia miary wysyła. 60^^

_____ ______________________________ NrJ^

— Przeciwko ciężkiemu oddechowi* 
mie i rozedmie płuc, skutecznem jest 
w gabinetach pneumatycznych. Nakład 
czy. Oboźna 5.

MAGAZYNUBIOROW MĘZKlCH
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WakszawiE’
znany ze swej nleby- 

w alej taniości

'Mad fabryczny 
Towarów

‘Pel “Mc Dzikiej i Nowo- 
oni Brauna Ja i, mieszk. 4, 

Creas nńi & mianowicie:
11 j Półplótno wyborowe, po 9, 10, 

^®rhal kop. łokieć.
„ i 19 ^borowy, biały po 9, 10, 11 
Creton op.- łokie,s-

lok R“a->lePszy .ł’aki egzystuje l’/> 
^U<ieDoier'’ F° 13 ‘ 13 *°P- l°k'e,;- 
w •Ia wyborowy, na koszule 
OymuJ®, ‘ damskie, po 15 kop. łok. 
k kwi»t U) Pika biała, w paski lub 
bymka 14 k(r- łokieć-
. Po ."Wmanowska na gacie 
AnKUlBka* 1Ll0p‘ łokieć- i 
_ bzp . Skóra na gacie (naitrwal- 
Sztuka1^20 i 22 7, kop. łokieć.

Subjekt inteligentny, z dobrą rekomenda­
cją i świadectwami, który może złożyć 
kaucję, poszukuje od 1 Lutego zajęcia. Adre­

sy uprasza składać w kantorze tegoż pisma 
pod lit. H. S. 34 30.1209

potrzebny chemik, obznajmiony głównie 
Fz fabrykacją wyrabiania octu z drzewa 
brzozowego. Oferty przesłać proszę pod a- 
dresem. A. Eiwin, w Nowogradwołyńsku, 
Wołyńska gubernia. 1244
1 genci z kaucją potrzebni zaraz na Wa)>
ffszawę. Wiadomość w składzie wódek K.
Schnaider. Marszałkowska 144.______ 1248
Sc z ni o w ie, do fabryki powozów potrzebni

są. Nowy-Swiat 34 25, w fabryce. 998

grodnik bezdzietny z dobremi świadec-
twami poszukuje miejsca. Ulica Marszał-

fcowska J4 66, m. 26. 1116

ci), 2a ]*ó*na krajowego (3072 łok-
- sze  roLer?dłow® PłótM 2 /, łok.S* 1

’’ kez 8ZWU’ P° 22*/» kop-1- 
1m20 i 9?a Wpy, wyborowy, po 18,

Chuit^P'?kieć- v > u
1 rg do nosa, białych, za 

kl*r^D? ,wyborowe, duże, po rs. 1.75 
“‘'elich k°P' 25‘
. kwint na materace, w pasy lub 
*°łdrv P° 30 i 35 kop. łokieć.
- żći ’ w.atowe, wyborowe na świe- 
t‘«-ześciacie’ ?° «• -7

be, ,eradła gotowe, obrębiane, 
k > m»ZWu’ 3 * Pół łokcia długie i 2 Sfc’ P° 80 k°P- 
*'?c2nin- * Piękne, gotowe, po 75 k. 
. cin j, adamaszkowe, 2 i pół łok- 

po 35 k0P-
knie^y. prześliczne, na balowe su­

te sze/ “a.jmodniejsze kolory. 2 łok.
P° Gd k’ łokieć-

b kietn* .damskie z wstawkami i lan- 
P°,75 k°p-

ts mgzkie, prane, ładne, po 1 n? « kop.
«SuVUnkl. z prowincji będą ekspe- 
c*$ j ® z. jak największy akuratno- 

Zmiennością.
Jz- Hertz, Warszawa, ul. 

will !■ 110

la amatorów.
Rekomenduje 300 Kanarków 

£ z gór Hartzu, bardzo ładnie 
śpiewające w dzień i przy świe- 

F tle; rozmaitego gatunku Pa- 
» PUgi gadające, Kakadu, Inse- 

Perables czerwone, Kardynały 
K^bv’“’*tle r>Waz rozmaite duże i małe a- 

Jedna taszki. złote i srebrne Rybki, 
k <*tatottipara dużych duńskich Dogów. 

Cl ka, Hotel Litewski. 

SS2*st PescheL 
. ''Ul, .................... L™_—J4U.-™—

” * Wychowanie. 
tKZe8llą^a Boniecka, posiadająca te- 
Q'zn^iecka5’-konwersację ruską, fran- 
bclje r°w i A* .1 muzykę, przysposabia k‘ty lek(.iil Panienki do gimnazjum po- 
ksjit. stół lub pieniądze,

kantor Kurjera Warszaw.
__________ 951

0(izieł11£^a Wystawie R. P. Nau- 
Wska i9„ kobiet, J. Świnarskiej. 

nxO’a.YZv Zaczynają się kursa 
8 rojów- krawatów, koronek 

k'vjjia' Rieca?C*\Jski Załęskiej, w War- 
uJ 4‘ Francuzki przybyłe 

ęt ^Uzj^-jłSieszczenia.______ 901
z dobryemi świadectwami, 

kbi,,rze « Za 200 rs- rocznie. Wia- 
Li‘l&kt,w«kk.Upyoi?lskiem An«y Da- 

^o > i 'Przedmieście 34 38,-

°w*edzionem zostało

KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 28 stycznia 1888 R

124R

, jak również podług 
YŁĄCZNIE PENDZLA

Prawdziwą Essencję Octową Frankfurtską 
!nie tak zwany EKSTAKT OCTOWY!

z Fabryk stowarzyszenia Przemysłowo-Chcmicznego w Moguncji, 
najznakomitszy środek do natychmiastowego przygotowania octu kuchennego, 

stołowego i do marynat, mają zaszczyt polecić
SKŁADY JIATEIWAŁOU APTECZNYCH 

ŁudwiK. » Spiessa ■ Hymn, 
ulica Senatorska 34 464/5 ulica Marszałkowska 34 140,

obok kościoła PP. Kanoniczek. pomiędzy Św-iętokrzyską i Placem Zielonym. 
________________WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ HURTOWA. 40R

Zakład Artystyczno-Fotograficzny 
1E0 WD & C0MK

ulica Krakowskie - Przedmieście 36 58, dom M. Fajansa, wprost Skweru 
i Hotelu Saskiego,

z dniem 1 Stycznia otworzył agenturę do przyjmowania zamówień na Portrety 
olejne i akwarellą kolorowane' na fotogr. "" ’* ' ’ J
nadesłanej fotografji oryginalnie malowane,
MALARZY PotSKICH.

Sądzimy, że dobrze myśląca Szanowna Publiczność, będzie się stale posługi­
wać naszem pośrednictwem, dając dowód znajomości dzisiejszych ekonomicznych 
stosunków kraju/ a zarazem nie pozwoli się wyzyskiwać zagranicznym agentom, 
czychająeym na łatwowierność klijentów.—Wszelką gwarancję co do doskonałego 
wykończenia pomienionej roboty, przyjmujemy na siebie.

Transport oczekiwanych Papierosów 164R

KAIR, PETERSBURSKICH, CUD, SŁOWIK 
nadszedł z fabryki „l^aferme” w Petersburgu 

i znajdują się we wszystkich SKŁADACH mej firmy

J. Rosenblum.
———i

Referent administracyjny jednego z powia­
tów Gub. Kaliskiej chce zamienić się na po­
sadę z takąż pensją w Warszawie, w Rzą­
dzie gubernjalnym lub w Magistracie, Koszta 
przeprow-adzenia się będą zwrócone.—Wia­
domość; Praga, ulica Targowa Jś 167, mie- 
szkania 7.______________________ 158_____

Ostrzeżenie.
Dnia 21 b. m. skradziono zostały pienią­

dze z pugilaresem wraz kwitami wystawió- 
nemi przez J. Zawistowskiego na rs. 100 
i kwity przez Komisarza Danielewicza wy­
dane, z opłacenia należności pobranej; o czem 
interesowane osoby zawiadamiam.

156 Jan Słupski. Piwna J4 8/10. 

APTEKA 
jest do sprzedania za roczny obrót lub do 
wydzierżawienia na dogodnych warunkach. 
Wiadomość Bracka M 11, mieszk. 3, do godz. 
10 z rana i od I—3 po południu. 157

SŁOWIK
1O sztuk 5 kop. 

FABRYKI «L A F E R M E» 
w St.-Petersburgu,

Dostać można we wszystkich skła­
dach tabacznych. 147R

Papierosy znakomitej dobroci

Sprostowanie. W ogłoszeniu
o sprzedaży wód Valdivia i Ravi- 

vante, zamieszczonem w 34 17 Kurjera, z d. 
17 b. m., na str. 7, szp. 3, w wierszu osta­
tnim zamiast Birch, powinno być Kirch.

W Środę d. 8 (20) Stycznia r. b. zgubio­
ne zostały 2 zaliczenia zwane Nach- 
nachme Dr. Żel. Nadwiślańskiej, za 
Ji 1854 i Jń 296. — Uprasza się znalazcę 
o odesłanie do p. B. L. Rabinowicza, 
ulica Nalewki J4 15 19, za powyższą 
nagrodą. 163R

Bona niemka potrzebna zaraz. Wiadomość 
Krakowskie-Przedmieście 9, m. 5. 129

Student uniwersytetu poszukuje lekcji za 
obiad. Złota 22, mieszkania 21. 1222

Posady i prace.

Osoba w średnim wieku potrzebną jest za­
raz do zarządu domem i opieki nad dwoj­
giem małych dzieci, z płacą 120 rs. rocznie. 

Pierwszeństwo zatrzymuje się dla wdowy 
bez obowiązków familijnych. Oferty proszę 
składać w kantorze Kurjera pod lit. A. A.

Kobieta w średnim wieku, doskonale ob- 
znajmiona z gospodarstwem wiejskiem 
przez długoletnią służbę, posiadająca chlu­

bne świadectwa, poszukuje obowiązku na 
wieś lub w mieście, oferty proszę sliładać w 
kantorze Kurjera pod lit. M. J. 970 
pzeladnik stolarski i uczeń, obydwa z pro- 
Uwinęji, ze świadectwami, potrzebni. Ulica 
Orla 34 10—12.____ _____________ 983
fHiżne dla państwa potrzebujących chw-i- 

lowo kucharza, który urządza smacznie 
i elegancko. Podejmuje się obstalnnków dla 
największych i najmniejszych zebrań, a na­
wet odrobienia jednego półmiska, tu w War­
szawie i na wyjazd. Wiadomość tymczasowa 
Kowomiejska 34 16, w restauracji u kucharza 
Zajęcie dla osoby znającej język francuz- 

ki lub niemiecki, z ka*pitałem 2,000 rs.— 
Wiadomość Zgoda J6 5, m. 37, od 3-ej do 5.

rancuźka wykształcona pragnie przyjąć 
miejsce do towarzystwa lub opieki nad 

dziećmi- Wiadomość Nowy-świat 34 36, mie­
szkania 14 1028

Człowiek wykształcony w sile wieku, po­
siadający gruntownie oprócz polskiego i 
rosyjskiego języki: francuzki i niemiecki, 

oraz muzykę, poszukuje jakiekokolwiek za­
jęcia, głównie za stół i stancję. Wiadomość: 
ulica Widok 3, w redakcji.______ 187_____
Bufetowa mówiąca po polsku i niemiecku, 

znajdzie zaraz miejsce w restauracji, przy 
ulicy Trębackiej 34 11.__________ 188_____
Potrzebne panny podręczne do bielizny.

Ulica Piekarska 34 11, m. 18. 1277

Panny zdatne i podręczne, potrzebne są 
do pracowni sukien. Mylna Ji 7, u Mali­
szewskiej_____________________ 1259_____

Gospodyni potrzebna jest, do zarządu 
większem gospodarstwem. Wiadomość u 

u rządcy hotelu Angielskiego._____ 1275
Dczni i praktykantów przyjmuje fabryka 

wyrobów elektrycznych i precezyjnych 
Lenczewskiego i S-ki. Marszałkowska 114.

Oczni do ogrodnika na stół i mieszkanie 
przyjmuje się. Złota 22, stróż wskaże,

Matka trojga dzieci, pozostająca w naj- 
krytyczniejszem położeniu, prosi o jakie 
zajęcie, jako to: tłumaczenia francuzkie, 

przepisywania i t. p. Pańska 56, n. 86, mie- 
s z kania 18, od 2-ej._______1272
[okaj (kamerdyner) potrzebny jest zaraz. 

Wiadomość w hotelu Angielskim u rządcy.

Młody drukarz, obznajmiony z maszyną 
drukarską nożną, systemu amerykańskie­
go, potrzebny jest natychmiastowo na wy­

jazd. Wiadomość w kantorze fabrycznym, 
Danielewiczowska 34 7. 1249

Kajety, Pióra, Obsadki, 
liajMWejsze Papiery listowe, 

w małych i większych kompletach, od k. 20 
Bibuła kolorowa, krajana do kajetów. Naj­
modniejsze Bilety wizytowe. Monogramy 
do haftu, wydawnictwo własne, w zeszytach 
i pojedyńczo od kop. 5. Cygarniczki papie­
rowe, piórkowe, od rs. 1 za 100 szt. Wzory 
laubzegowe i piłeczki. Portmonetki, notesy 
i pugilaresy, poleca tanio w dobrym ga­
tunku iw wielkim wyborze Skład papieru

J. N. BRONIKOWSKI, 154 
Nowy-Świat 34 1, mieszkania 5. 

Do wydzierżawienia 
na jeden rok.

Od 15-go Marca 1886 r., Hotel pod Łokiet­
kiem zwany i Karczma w OJCOWIE, 

Do wydzierżawienia 
na lat sześć.

Dom na wykończeniu z trzydziestu kil­
ku numerami umeblowanemi, razem z 
hotelem pod Łokietkiem i karczmą. Po obej­
rzeniu na miejscu, udać się dla spisania umowy 
proszę łaskawie w Ojcowie do p. Stur­
ma a w Warszawie, ul. Bielańska 14, 
do p. Zawiszy. 161R

GŁÓWNA SPRZEDAŻ
PIERZY I FTJCTTTT, 

Długa 34 20, wprost cerkwi,
Dostać można w różnych gatunkach, czyste, 
nowe Puch i Pierze z gęsi i łabędzi, ta­
nio, oraz przyjmują się do czyszczenia sta­
re pierze._______________________ 159_____

K Kanarki z Sarizu
z miejscowości 

ANDREASBERGER, 
b- ładnie śpiewające, w 

V dzień i przy świetle, na­
śladujące flety i dzwony, do sprzedania 
w wielkim wyborze.—Ul. Podwal, Hotel Sło­
wiański, mieszk. 13. 155
_______ C. H. Engel.

Nagrody rs 25. i
Idąc z ulicy Twardej na Nowy - Świat, 

w d. 20 b. m. zgubiono broszkę z dziewięciu 
perełkami, jedna większa w środku, a ośm 
mliejszych po bokach, fasonowana na czte­
rech pręcikach z brylancikami. — Łaskawy 
znalazca zechce odnieść zgubę za powyższą 
nagrodą, do p. Weinstok ul. Twarda 34 10'.

M ipttitai! 

Dotoć nieoceniona!!
Za Rs. 1 Woda Roślinka, 

która bez zawodu przywraca siwiejącym jak 
również wypłowiałym i rudym włosom pier­
wotny kolor; farbuje na kolory: blond, sza­
tyn, brun. i czarny; dobrocią przewyższa naj­
droższą dotąd znaną. Główny Skład w Per- 
fumerji E. Smosarskiej, Długa 34 47, 
dawniej 43, ra przesyłką 30 kop, drożej, po 
otrzymaniu gotowizny natychmiast wysełam; 
ufarbowanie całej głowy, brody i wąsów w 
zakładzie kop. 30. *2500

Potrzebne są maszynistki i podręczne do 
bielizny. Ulica Chłodna M 26, mieszk. 5.

notrzebny jest subjekt fryzjerski, dam- 
P ski, dobry, który strzyże i goli, do mo­
jego zakładu fryzjerskiego w Łodzi. Refle­
ktujący na niniejsze ogłoszenie raczą się 
zgłosić do mnie zaraz. Adres: A. Kriiger, 
fryzjer, w Łodzi.1220

Potrzebna osoba młoda, przyzwoita, do 
wyręczenia pani, umiejąca szyć w ręku 
bieliznę, trochę krawiecczyzny i prasować 

bieliznę męzką. Świadectwa lub rekomenda­
cja wymagane. Wiadomość Chmielna .Nt 60, 
u właściciela domu, od 11 do 4-ej. 1233

Młynarz-mechanik poszukuje posady, do 
budowy lub mielenia. Upraszam o wia- 
domość: ul. Prosta J« 6, pod lit. A. B. 1255

^



KURJER WARSZAWSKI^Dnia 28 stycznia 1886 y.

Potrzebna jest gospodyni na wieś pod
Warszawę do zarządu domu samodzielnie. 

Rekomendacje są wymagane. Adres: W. 
Twardowska, Świętokrzyzka Jfe 17. 1213

J •* poKoje, na zadanie z. 
sprzętem i kuchnią. Wiadomość: 
25, mieszk. 1, na

Ejjiagle angielskie do sprzedania z powodu 
|f|interesów familijnych. Ulica Czysta N> 8. 
hs 80.000 do ulokowania na 1-y numer 
fihypoteki wyłącznie nieruchomości war­
szawskich, na pryncypalnych ulicach, w su­
mach nie mniejszych nad 20,000 rs., na 7°/0. 
Sumy lokowane być mogą na dłuższe teumi- 
ny. Wiadomość u adwokata przysięgłego 
Ksawerego Smolińskiego. Długa Jfe 16/20,— 
Pośrednictwo osób trzecich wyłącza się.

Po niepraktykowanie nizkich cenach 
wyprzedają się meble. Garnitur czarny o- 
rzechowy fantazyjny, kolumny, lampy, świe­

czniki, łóżka, szafy, szafki z lustrami, biur­
ko damskie i męzkie, jadalnia, gabinetowe 
różne stoliczki, branki. Ulica Zielna Jfe 11, 
nowy 19. 875

poszukuje się domu murowanego z ogro- 
f dem owocowo-warzywnym, przy wodzie 
bieżącej, w mieście powiatowem. Oferty 
składać w kantorze Kurjera Warszawskiego 
pod lit. 8. A. 1265

„ o, umiejąca dobrze 
^gotować i prać, potrzebna. Elektoralna 47, 
mi eszkania 6.1225

rotrzebny chłopiec, dobrej konduity. Dy 
strybucja, Leszno Jfe 18.178-

W OJlUanu Kurjeru warszawskiego.—Plac Teatralny nr 473c (nowy 9). jłosnojeno U,eH3ypo»—Bapmasa 11 (23) ■Maa*?*
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustów Gebethner.

Interesa liaiidl. i majątk.

Potrzebne są rs. 4,000 do spłaty na nie­
ruchomość wysokiej wartości, na bardzo 
dogodnych warunkach. Wiadomość bez po­

średnictwa, A. Nowakowski i Syn. Bielań­
ska 3.—Tamże wiadomość o placu obszernym 
do sprzedania, o trzech frontach, podziel- 
nym w najdogodniejszych warunkach. 872

Lokale.
Ej o wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b. 
Uprzy ulicy Marszałkowskiej Jfe 67 nowy, 
obok gimnazjum, 3 pokoje z balkonem, na 
3-em piętrze, od frontu, z dwoma wejścia­
mi, z przedpokojem i kuchnią, z wodocią­
giem i zlewem, oraz piwnica i*góra wspólna, 
za rs. 350 rocznie.—Oraz 2 pokoje kawa­
lerskie, każdy z osobnem wejściem fronto- 
wemi schodami, nie drogo, stróż wskaże. 157

fjotrzeba od 500 do 1,000 rs., na hypote- 
ke miejską, w pierwszej połowie szacunku, 

rębacka 9, m. 24'. 1278

Beblo. Kompletne urządzenie 6-u pokojów, 
garnitury eleganckie, szafy rozbierane, łóż- 
umywalnia, nocne szafki, szafki do bie­

lizny, toaleta, rozmaite salonowe rzeczy, 
trema, lustra, kredens, stół, krzesła, stoliki 
do kart, stolik do samowara; kandelabry, fi­
ranki, dywany, obrus, lampy, oleodruki.— 
Chmielna Jfe 22 (nowy 28), od Brackiej 3-ci 
dom, w bramie na 1-szem piętrze, miesz­
kania Jfe 3. 1083

Potrzebni są: praktykant gospodarczy, 
płatny, posiadający kwalifikację szkolną 
i rachmistrz, zaopatrzony w świadectwa, 

znający gruntownie język rosyjski, na pro­
wincję. Pensja rs. 400, bez utrzymania. Ja­
sna Ni 3, mieszkania Ni 6, w godzinach: od 
2-4 i 7—9. 184

|f ucliarz samotny uzdolniony w swoim fa- 
Itchu. mogący zarazem zajmować się polo­
waniem, .poszukuje posady w mieście lub na 
prowincji od 1-go Lutego lub 1-go Kwie­
tnia. Uwiadomienia odbiera: poste-restante 
G. D., stacja pocztowa Turek (Kaliska gub.).

Heble garnitur czarny, rzeźbiony, orzecho­
wy ozdobny, urządzenie jadalnego poko­
ju, oraz lustra, firanki i inne meble z kilku 

pokojów, tanio do sprzedania /na Chmielnej, 
w pałacu Jfe 32 nowy, idąc od rogu Brackiej 
piąty dom.862

Ołusak ogier, maści jasno-szarej, lat 3'/i, 
R wysokości 4‘/a werszków, ze stajni ks. Go- 
licyna (z atestatem). do sprzedania. Przejazd, 
Mostowskie koszary. Spytać stajennego Smęt­
kowa. 1264

Meble: garnitur czarny rzeźbiony orzecho­
wy, gustowny, urządzenie jadalnego po- 
roju dębowe, oraz inne meble z kilku poko­

jów, tanio do sprzedania. Chmielna Ni 35 
nowy, stróż wskaże,944

Obszerny sklep dystrybucyjno-gnlaureryj-
ny, istniejący w temże miejscu lat 20, 

wraz z mieszkaniem i towarem lub bez, każ­
dego czasu do odstąpienia. Ulica Podwale 
róg Kapitulnej Jfe 11.1239

js. ej taniej! Wyroby jubilerskie w mieszka- 
Kniu Henryka Juwilera. Nowy-Świat 61.— 
Obrączki, reperacje i obstalunki tanio i szyb­
ko. Kupuje srebro, złoto, zegarki złote, do 
największej ilości, płaci najlepiej. 33

Do wydzierżawienia dobra Lipnik w po­
wiecie Wieluńskim. Bliższa wiadomość u 
właściciela dóbr Działoszyna.

Oklep obszerny z dwoma oknami wystawo- 
y wemi, od lat 4-ch zajmowany na handel 
wędlin, wraz z mieszkaniem skladającem 
się z trzech pokojów, kuchni z wodociągiem 
i zlewem, łazienki z wanną, dwóeh piwnic 
i góry wspólnej, do wynajęcia od 1 Kwie­
tnia r. b.. za rs. 700 rocznie. Marszałkow­
ska Jfe 67 nowy, obok gimnazjum, stróż 
wskaże.  168 

Z powodu żałoby, do sprzedania za pół 
ceny strojna suknia balowa: z aksamitu, 
jedwabiu i pięknych koronek. Żurawia Jfe 11, 

mieszkania §.1270

Kanarki wybornie .śpiewające, samce, sa­
mice, klatki, oraz skrzypce stare, tanio.

Krakowskie-Przedmicście 7, ni. 6. 1256

Ogrodnik z wyższem wykształceniem, któ­
ry ukończył naukę ogrodnictwa w Belgji 
i Francji, o czem świadczą świadectwa i re­

komendacje. Zgłosić się proszę do pana Bar- 
det, ulica Senatorska Nb 472, lit. 8. B. J.

Joanna Mścićhowska, była szwaczka, dziś 
lat 65 mająca, pozbawiona wszelkiej opie- 
Ki, nie posiada bowiem żadnej rodziny, pole­

ca się pamięci ludzi dobroczynnych, prosząc 
o jakie odpowiednie zajęcia. Żurawia Jfe 6, 
na facjatce, w dziedzińcu na lewo, 2-e drzwi.

Bobie: garnitur czarny, z pozłacanemi 
rzeźbami, Utrechtem kryty, garnitur orze- 
wy, garnitur cały kryty, otomana, sze- 

slongi i różne meble tanio do sprzedania. 
Mokotowska Jfe 23, róg Placu św. Aleksan­
dra. wiadomość u stróża._________ 47_____
Ssble tanio do sprzedania z ośmiu poko- 

ćw, garnitur czarny i orzechowy angiel- 
kanapa, szeslong, komoda, szafy, szafki, 

biblioteka, synialka kompletna, z jadalnego 
dębowe urządzenie, rozmaite salonowe rze­
czy, żyrandol, serwie, lustra, dywany, oleo­
druki, regu.ator, szafki do lustra. Marszał­
kowska Jfe 111, między Złotą i Chmielną, w 
bramie, pierwsze piętro, mieszk. 16. 804

Pokój ze wspólnym przedpokojem, z cało- 
dziennem utrzymaniem, jest zaraz do wy­
najęcia Ulica Warecka Jfe 9, (11 nowy), mie­

szkania 3.____________________ 1261
okój duży, frontowy, z meblami, opałem 
i samowarem, jest do wynajęcia od 1 Lu­

tego, za rs. 16, miesięcznie. Smolna N? 15 (7), 
mieszkania 8. 1276

_____________________ .________ 1234

Sprzedaj e się 8 krów, miejsce dobrze wy­
robione. cena przystępna, z powodu słabo- 
tci gospodyni. Kościelna Jfe 16. 1223Wynalazek świeży, patent na lat 12. Ma­

szynki do wyrobu masła z mleka w 3-cłr 
minutach, mleko nie traci wartości. Ajentu- 

ra: Gajewski, Wspólna 2. Tamże dystrybucja 
do sprzedania.________________ 1155_____

o sprzedania garniturek mebli gabine- 
towych za cenę bardzo przystępną, z po­

krowcami. Róg Cieplej i Ceglanej Jfe" 3, mie­
szkania 13. 1231

ft fani no nowe, zagraniczne i fortepian, 
f bardzo mało używany, jest do sprzedania, 
za cenę umiarkowaną. Świętokrzyzka 29nowy. 
Dywany angielskie strzyżone, gładkie, fa­

sonowe, łokciowe, serwety, chodniki a 
także 

takowy przez tegoż zapł—-—

Właściciel znaleźnego ,.cy v / 
się do rządcy domu P1ZJ 
skiej Jfe 5 stary, 11 n£-Ł

Do wynajęcia zaraz dwa pokoje z przed­
pokojem, umeblowane. Erywańska Jfe 16, 
mieszkania 17.  1262 

Rs. 5,000 do ulokowania na 1-y Jfe po
Towarzystwie w Warszawie, bez pośre­

dnictwa. Grzybowska Jfe 39, mieszk. 11. 1018 
Skład węgla na jednej z ludniejszych i 

pryncypalniejszych ulic, elegancko urzą­
dzony, z powodu zmiany interesów jest do 
odstąpienia. Wiadomość; Długa 19/21, m. 13, 
między godziną 4-tą a 6-tą. 931
tklep dystrybucyjno-spożywczy z mieszka- 
Wniem do odstąpienia. Nowy-Świat 12. 1070 
Potrzebna wspólniczka kobieta, z kapi­

tałem rs. 2,000 do interesu dobrze procen­
tującego i niezależnie od dochodu całodzien­
ne utrzymanie. Oferty w kantorze tegoż pi­
sma pod lit. T. T. 1282

Sklep wiktuałów do sprzedania. Ulica 
Wolska za rogatką Jfe 3.___ 1240

Piekarnia do odstąpienia, z kompletnem 
urządzeniem, inwentarzem, pięćdziesięciu 
kilku gospodami, V3 szacunku może pozostać 

przy interesie z procentem i terminem umó­
wionym. Oferty przyjmuje biuro ogłoszeń, 
Senatorska 18/26, pod W. U._____ 180_____
Domek z gruntem za rogatką Jerozolim­

ską na Czystem Ni 34, do sprzedania za- 
raz. Wiadomość na miejscu. 177

Do sprzedania lub wydzierżawienia fa- 
bryka fajansu, w pobliżu Warszawy nad 
Narwią, niedaleko jej uścia do Wisły, przy 

stacji kolejowej położona. Warunki przy­
stępne. Oferty pod lit N. D. 10, przyjmuje 
biuro ogłoszeń, Senatorska 26, w Warszawie.

Do wydzierżawienia dobra Sadowiec w 
powiecie Wieluńskim. Bliższa wiadomość 
u właściciela dóbr Działoszyna. 1235

Eb&ajątek ziemski blizko Warszawy, do za- 
gO miany na majątek ziemski gubernij za­
chodnich. Leszno Jfe 47, u Katza. 1236 
Be. 4,ÓOJ> do ulokowania na 1-y Jfe nie- 
Druchomości w Warszawie. Wiadomość u 
p. Skurzyńskiego, adwokata przysięgłego, 
Niecała Jfe 4. 1250

EOklep wiktuałów do sprzedania z powoda 
pwyjazdu. UL Chmielna Jfe 37 nowy. 1253 

azura do sprzedania, z powodu wyjazdu, 
Ulica Waliców Jfe 8.1266

Do sprzedania garnitur czarny. Utrech­
tem wytłaczanym kryty i dwa lustra du­
że. Świętej erska Jfe 16/24, wiad. u stróża.

Fortepian o 7-u uktawach, z blatem me­
talowym, zw zupełnie dobrym stanie, do 
sprzedania. Świętokrzyzka 3, m. 8. 1283

Ifupuję fortepian lub pianino używane. — 
RHoża jfe 7, m. 45.__________ 163_____
Óuknia ślubna jedwabna, tanio do sprze- 

dania. Złota 7, m. 2._____  1224

Do sprzedania z powodu wyjazdu maho­
niowa kanapa, dwa fotele, szaragi, cyn­
kowa wanna, lampa, biurko, maszynka do szy­

cia. Hoża 5. m. 25.1152

Kajtaniej sprzedaje wyroby złote, srebrne 
i brylantowe Józef Betcher, jubiler, Mar­
szałkowska 65/139. Obstalunki i reperacje 

śpiesznie i tanio._____ .___________ 8_____
Umeblowanie tanio do sprzedania, gar­

nitur krzesła fantazyjne, konsolki, lustro, 
Biurko damskie z lustrem, szafki do bielizny, 
stół garniturowy rzeźbiony, kanapka, sze­
slong, stoliki dwa fantazyjne, kredens, stół 
i krzesła dębowe rzeźbione, umywalnia, łóżko 
z materacem sprężynowym, szafy, łóżko że­
lazne, kuchenna szafka i stół tanio do 
sprzedania. Bracka 20, stróż wskaże. 936

Kobierce oryginalne tureckie, perskie, 
bucharskie, uralskie tanie, kanauz, festy, 
tamże____________________________

Bywany a. la Smyrna, sprzedaż, gotowych 
i na obstalunki, oraz  
ołdry, dery, pleidy i t. p. wybór wialki! 
kretony ,Zawiercie,” „najlepiej kupić” w 

składzie głównym Giełżyńskiego, Warsza­
wa, Marszałkowska 137.—PP. handlującym 
rabat!  7

Fortepian z blatem metalowym i 4 szprej- 
cąrni, za rs. 230 do szprzedania. No­
wy-Swiat 7, mieszkania 29, u p. Florjano- 

wicza, od 4—7.________________ 997_____
Za rs. 75, jest do sprzedania oblig syna­

gogi na Tłomackiem na rs. 100. Reflek- 
tanci proszeni są o złożenie adresu swego w 
biurze ogłoszeń "pp. Rajchmana i Frendlera, 
Senatorska 18 26, pod A. B. 159_____
Do sprzedania za umiarkowaną cenę du­

że lustro z konsolą złocone, oraz futro 
męzkie niedźwiedzie, prawie nowe. Złota 21, 
stróż wskaże._________________ 1128_____
S£*aeton jest do sprzedania. Ulica Gra- 
F niczna Ni 9. 1094 
fortepian do sprzedania za rs. 65. Ulica 
I Chmielna 7, m. 7.______ 1215

taroświeckie meble, 2 kolumny z bron- 
zem, stolik inkrustowany. Orla"Jfe 10/12, 

u stolarza.____________________1252
8arnitur mebIJ, szafa, komoda, stół okrą 

gły, kilka krzeseł, garderoba damska, szu­
ba lisami podbita z garniturem tumnkowym 
i inne rzeczy do sprzedania. Nowy-Świat Jfe 
48/44, mieszkania 21. 1238
f aeten renomowanej "fabryki mało używa- 
[ ny, do sprzedaniu. Ulica Solec Jfe 101. 
fjo sprzedania suknia ślubna atłasowa 
Ubiała, raz użyta, nic nie zniszczona, na 
osobę wysoką. Hoża Jfe 13, mieszk. 26. 1197

Śliczny zegarek męzki, złoty, z dewizką, 
tanio do sprzedania. Leszno 61, mieszk. 2, 
do 12 w południe. 1260_____

Iżomplet „Kłosów,” począwszy od pier- 
Rwszego numeru, aż do ostatniego, w opra­
wie do sprzedania, za cenę przystępną. Oferty 
w kantorze tegoż pisma pod lit. A. W. 10 >.

Młoda kobieta życzy przyi^unWS^o 
piersi. Powązki N 21,

Sflamka doskonała, pokarm 4-w« jjo • 
m Wiadomość na Pradze, Targ°^,jjg^Z; 
Bazar u stróża._________ ___ ■fijjgit* .p.
Mamka lat 2<». brunetka, bez. <■ nicH>’L ' 

dziecka, znająca dobrze jęz?
poszukuje miejsca, sama jes! vft Jfe .
młodym pokarmem. Ulica Pansa 
szkania 8-
We 24 godzin wykończają 
W okrycia damskie i dztecinn ■ 
lekcje kroju. — Tamże potrze 
Bi elecka. Chłodna Jie 18-~  
Skradziono pożyczkę Pren^rać‘? 

emisji, Serji 16989, Jfe .4o;,ajcicic>‘. 
wagę panów bankierów 1, 
rów weksli. Wiadomość do V
s ęgłego Jana Finkelhausa.__^—— 
■Jgubiono konserwy MS^^wa^si* 
/prawie, połowa ich feall'vL od’^ y; 
dzie nagrodą daną temu, » !
Rybaki ,Vi 6. mieszk. 36- — 
^kradziono dnia 22
U zastawny Tow. Kredyt, n'1; bj]et Lj J< , 
Jfe 106469 z 5-ma kuponami, .j ,
wewnętrznej 5°/0 z r. 18^lonJó<ś 0 Łli- 
Ktoby posiadał jaką ^^.aJtośd^M* 
■wymienionych nanierach ' n n'1 Ijz

Nr

Przy familji uczącej się, może mie® 9r 
szkanie, z całodziennem utrzymanie^ 
na Instytutu Muzycznego, lub in W® z‘y. 

du naukowego, przy ulicy Nowy-Świat • - 
mieszkania 26.  
pokoje meblowane. pojedyńcze"^
5 wynajmuje dziennie i miesięczn e- jeg0 
kowskie-Przedmieście Jfe 38, wprost 
placu-_______________________

Pokoik zaraz dla kobiety, z całodzi^j1, 
utrzymaniem, za rs. 20. Ulica Sienj1* 
stróż wskaże.  

poszukuję o.-oby na wspólne m>e.g jci6" 
f z całodzil;Unem utrzymaniem, rs. 
sięcznie. Nowogrodzka 29. m. 14.
Hokej duży porządnie umeblowany '2? 
| warem i usługą’ do odnajęcia.
nowy, mieszk. 7. 1 
śYwa lub trzy pokoje z przedpokoje^1’ 
Cbiami lub bez. Nowy-Świat Ńi 48/^<ffl. 
Ba czas karnawałulub do 1-go

2—3 lub 4 pokoje, na żądanie z 
______ Jjl____   

Spokoje (kuchnia) odnowione, na j--e 13 
piętrze, zaraz wypuszczam, miesi?6/' 

rubli. Mostowa 16?  3.21/^^.
Bo “wynajęcia ładny pokój z® 8j[0l>1’' 

przy familji, dla porządnej pant- . 
towska 14, 2 p. mieszk. 5. Tamże r° 
czy, sprzęty, suknie, do sprzedania-.^-^

Doniesienia rozm®**

Zamówienia na dostawy nafty 
szkań w naczyniach: 1. 2. S-gar^ijjU1’ 
jakoteż i w większych ilościach 

w składach: S. Kędzierskiego, uk 
krzyzka Jfe 19, Nowy-Świat Jfe 40. /-a g. Kf 
nafty i rzetelność miary poręczam '' >
dzierski. 972_J^-^ 
Ibeperuję maszyny do szycia

(systemu, choćby w najgorszym ,z0 t»' 
amskie, krawieckie i szewekie 

nio i gwarantuję za reperację 
roku. Uh Bednarska Jfe 21 nowy,

Pianista przyjmuje zamówienia 
czorki tańcujące. Wiadomość: nim. .

Jfe 10, mieszkania Jfe 4.■ --- —---  --  - - —• 11$*
Staroświeckie meble najbardzw 

dzone naprawiam. Orla Jfe lO/l^-^F,

Koronki przyjmują się do pt’11”8^ 
starannie wykończone.’ Potrzebn® ' 
ny do koronek. Senatorska Jfe 10. oisU 

prawa oficyna. — Tamże są suk111^ 
jalne i wieczorowe do sprzedaiiia,l<ffl^ 
Karnawałowe pończochy kop.

bianie 30, skarpetki 28. Marszałj^prafn„ 
Obuwie damskie i dziecinne n*

wnia „Leopoldyny”—Wspólna 
we i na obstalunek. Przyjmuje 
stancję panienki uczęszczające 
rękodzielniczych. ’ ‘ A<s-
Śkuszerka M. Holtzman, PrZ^ci- Ejir 
Rmy na kurację i odbycie słab*iitfie A 
krecja zapewnia się, Opłata t”0* 
ka. Złota Jfe 32, dom Kona.

Akuszerka Śliwowska przyj®;11^?. 
spodziewające się słnbości ® v 
umieszczeniem dziecka. Hoża 

szkania 20.

ganna kompletnie uzdolniona w hafcie bia- 
frym, potrzebna do domu Jfe 12, mieszk. 7, 
Plac S-go Aleksandra.__________ 176

SHofrzebny jest uczeń do cukierni. Wia- 
| dompść Nowy-Świat Jfe 33. 1228

łużąca do wszystkiegi 
gotować i prać, potrzeb:

mieszkania 6.
Przyjmuję przepisywanie w polskim, fran- 
| enzkim, niemieckim lub ruskim języku.— 
Adresy zostawiać w kantorze Kurjera pod 
literami K. 8. L.  1218

Jk lipno i sprzedaż.

Do sprzedania dwie suknie, mało uży­
wane, żółta jedwabna, i niebieska atłaso­
wa, bardzo tania. Nowolipie 25 nowy, mie- 

sżkania 27.____________________ 143_____
*ła’ bezcen m<-ble aksamitne, szafy, łóżka, 
Z,biblioteka, kredens, stół, krzesła. Szpitalna 
.T 5, mieszkaniu 1. 1007_____
Sanki*do sprzedania za umiarkowaną cenę

Senatorska 53._______________924_____
Earnitur mebli czarny orzechowy i cały 

kryty, szeslongi. sofy, ottomany, sprzeda- 
ję tanio! Ulica Świętokrzyzka Ń- 17, W. 
Trzaska- 946_____
ftarnjtur mebli kryty brokatelą, w wybor- 
ynyni stanie, do sprzedania, za przystępną 
cenę. Wiadomość: Chmielna 35 nowy, u tar 
picera. 136_____
A’ntykwarjusz Maków, Solna 18. Poleca 

meble starożytne, porcelanę, obrazy i 
sztychy. __________________ 801_____
gSuknia ślubna oraz balowa, nowe, do 
^sprzedania. Piekarska 11. m. 7. 1027
ffd Penkali ślubna suknia voile, oraz

brązowa wełniana z aksamitem, do sprze- 
dania. Długa 8, m. 6, do g. 1-ej. 1Q41
Suknia 4 atłasowe, w różnych kolorach, z

szerokiemi koronkami i trenami, raz jeden 
użyte, do sprzedania za bardzo nizką cenę. 
Mazowiecka Jfe 11. mieszk. Ns 29. 1065
£ utro damskie prawie nowe, oppossum 
I* wierzch czarny sukienny, obłożony skunk- 
sami, bardzo tanio do sprzedania. Nowy- 
(hriat 22 nowy, mieszkania 22.953


